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Redakcja przyjmuje interesantów od 1 i pół do 3 
po południu. 
Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpowiada. 


Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 


Kasa czynna od 12 do 2-ei. 
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JESZCZE JEDEN 
„INTERPRETATOR“ 
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Prasa sanacyjna ogłosiła wywiad z 
p. Holówką w sprawie najnowszego 
„precedensu“ z sesją nadzwyczajną. 

P, Hołówko twierdzi, że konstytu- 
cja ujmuje sprawę sesji nadzwyczaj- 
nej „w sposób nadzwyczaj niejasny", 
że „nie wskazuje zupełnie na czem 
polega różnica między sesją zwy- 
czajną i nie określa ani czasu trwa- 
nia sesji nadzwyczajnej, ani też 
spraw, które mają być przedmiotem 
jej obrad. 

Otóż konstytucja zupełnie wyra- 
źnie określa różnicę między sesją 
zwyczajną a nadzwyczajną. Sesia 
zwyczajna jest — zgodnie z art, 25 
— tą sesją, którą prezydent zwołuje 
„corocznie najpóźniej w październi- 
ku". Wszelkie sesje, zwoływane po- 
za tą sesją, — to sesje nadzwyczajne. 
Różnica chyba zupełnie jasno ustalo- 
ma, I już z tej właśnie różnicy wyni- 
ka logicznie, dlaczego konstytucja 
nie może określać czasu trwania ani 
przedmiotu obrad sesji nadzwyczaj- 
mej: bo jedno i drugie zależy od liez- 
by, nagłości i pilności spraw, dla 
którycu sesję tę zwołuje się. 

P. Hełówko przypomina: 

„Przypominam, że istotną przyczyną 
konfliktów między większością w po- 
przednim sejmie, a rządem w sprawie 
zwoływania sesji nadzwyczajnej było to 
przedewszystkiem, że większość sej- 
mowa, żądając zwołania sesji, nie wska- 
zywała konkretnego jej programu, nie 
precyzowała tych zagadnień, które mia- 
ły być przedmiotem obrad sesji i tem 
samem usprawiedliwiałyby jej zwołanie”, 


Ale bratni organ sanacyjny „Ku- 
rjer Poranny“ ze swej strony przy- 
pomina: 

„Przypomnieć należy, że w r. 1929 
b, marszałek p. Daszyński, prosząc w 
imieniu opozycji sejmowej p. Prezydenta 
o zgromadzenie na sesję nadzwyczajną 
Sejmu wyłuszczył szczegółowo dla zała- 
twienia jakich spraw ta sesja miała być 
niezbędna”, 


Istotna przyczyna konfliktów — w 
rozumieniu p. Hołówki — odpada 
więc. Opozycja, domagając się w po- 
przednich latach zwołania sesji nad- 
zwyczajnej zawsze motywowała cele 
tej sesji. 

I nie o to toczy się spór, lecz o to, 
że Rząd i większość rządowa pozba- 
wiły Sejm zagwarantowanej przez 
konstytucję inicjatywy ustawodaw- 
czej i kontroli prac Rządu, I na tem 
polega naruszenie konstytucji przez 
Rząd i jego większość w Sejmie. 

P, Hołówko przeczy, jakoby „pre- 
cedens“, zastosowany przez Rząd, 
ośraniczał prawa posłów, ponieważ 
na żądanie % części posłów Prezy- 
dent jest obowiązany zwołać sesję 
nadzwyczajną. Ale p. Hołówko sam 
stwierdza, że „praktyka już wyka- 
zała”, iż sesje nadzwyczajne zwoły- 
wane z inicjatywy poselskiej były na- 
tychmiast po zwołaniu odwoływane, 
odraczane. 

I tu jest istota zagadnienia. Rządo- 
wi i jego chwalcom wcale nie cho- 
dzi o takie czy inne „ujmowanie” 
sprawy sesji nadzwyczajnej, lecz o 
utrącenie każdej sesji nadzwyczajnej, 
zwołanej z woli Sejmu i o sparaliżo- 
wanie ruchów Sejmu na sesji nad- 
prać Yyy zwołanej przez Rząd. 
Tylko rząd ma decydować o potrze- 
bie i zakresie prac sesji nadzwyczaj- 


l. 

A to jest nietylko łamanie konsty- 
tucji, lecz nadto poważny wyłom w 
zasadzie, głoszonej przez samą sana- 
cję, o konieczności ścisłego podziału 
między władzą ustawodawczą i wy- 
konawczą. 

P. Hołówko zresztą nawet nie u 
siłuje bronić kroku Rządu z punktu 
widzenia prawa i przepisów konsty- 
tucji. : Do niego przemawia jedynie 
„praktyka“, czyli „precedensy i uzu- 
sy', choćby stawiały na głowę kon- 
stytucję, Miarą pogardy p. Hołówki 
do konstytucji może posłużyć jego 
twierdzenie, jakoby sesja nadzwy- 
cuaina mogła być  zwoływana 


' twierdząc, 


Niech się święci I Maj! 


Komisja Centralna Związków Za- 
wodowych w Polsce wzywa wszyst- 
kie zrzeszone organizacje i ogół zor- 
$anizowanych zawodowo robotni- 
ków do jaknajżywszego udziału w te- 
gorocznych ` demonstracjach 1-majo- 
wych, wspólnie z organizacjami poli- 
tycznemi P. P. S., Bundu, Niemieckiej 
Socjalnej Demokracji i Ukraińskiej 
Socjalnej Demokracji. 


H 


Zatarg w przemyśle włókienniczym 


w Bielsku-Białej trwa 


Jak wiadomo, w przemyśle wfókien- 
niczym okręgu Bielsko - Biała przemy- 
słowcy wymówili umowę, dążąc do po- 
gorszenia warunków płacy i pracy. W 
szczególności chodzi im o obniżenie 
płac na niektóre roboty akordowe i o 
zniesienie artykułu 1154 ust. austrjac- 
kiej, dotyczącego zapłaty w czasie cho- 
roby. 

Związek klasowy Robotników Prze- 
mysłu  Włókienniczego, przeciwstawia 
się bezwzględnie tym zamiarom prze- 
mysłowców. 

W związku z zatargiem, odbyło się w 
Bielsku kilka konferencji u inspektora 
pracy, ale nie doprowadziły one do po- 
rozumienia, Rokowania utrudnia fakt, 
że związki żółte, a w szczególności „Ge 
neralna Federacja Pracy” (B. B.), które 
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Paryż, 24.4, (ATE.) Hiszpańska 
wada ministrów uchwaliła na osta- 
tniem posiedzeniu rozpisać wybory 
do kortezów (parlamentu) w czerwcu 


LIGA PRZECIWREWOLUCYJNA ZWALCZA REPUBLIKĘ 


Paryż, 24,4. (ATE.) Z Madrytu do- 
noszą: Dziennik „Nacion“, dawny 
organ gen, Primo de Rivera, zamie- 
szcza wezwanie do zorganizowania 


SEPARATYSTYCZNE NASTROJE W HISZPANII 


Paryż, 24.4. (ATE.) Ruch autono- 
miczny w repůblice hiszpańskiej roz- 
szerza się, Prowincje Coruna, Lugo, 
Orense i Pontevedra, które tworzyły 
kiedyś dawne hiszpańskie króle- 
stwo Galicji, ogłosiły uchwały żąda- 


W przededniu międzyn arodowego święta 


ZAKAZ ŚWIĘTOWANIA 1 MAJA W BUŁGARII 


Z Sofji donoszą: Minister spraw 
wewnętrznych zakazał w całej Buł- 
garji obchodu święta 1 maja zarówno 


Berlin, 24.4, (ATE.) Dzień 1 maja 
obchodzony będzie w Niemczech w 
ten sam sposób, jak w latach ubie- 
głych. W krajach związkowych, gdzie 


Powstanie w Hondurasie 


Nowy York, 24 kwietnia. (PAT). Jak 
donoszą z Tegucigalpa, zacięta walka 
pomiędzy powstańcami a wojskami rzą- 
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„z inicjatywy rządu  zaaprobo- 
wanej przez p. Prezydenta”, pod- 
czas gdy konstytucja wyraźnie 
mówi, że Prezydent może zwołać se- 
sję nadzwyczajną „z własnego uzna- 
nia”, ołówko ~ ogranicza więc 
samowolnie prawa Prezydenta, Ale 
natychmiast „wynagradza mu to, 
że „sesja nadzwyczajna 
może odbywać się tylko za zgodą p. 

$ 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ? 


Warszawa, SOBOTA 25 KWIETNIA 1931 r. 


CENTRALNY 
ORGAN 
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Jako, hasła tegorocznego obchodu 
związki wysuną: 

Precz z zakusami wojennemi, niech 
żyje pokój! ; 

Domagamy się należytego zabez- 
pieczenia wszystkich bezrobotnych! 

Żądamy zabezpieczenia na starość! 

Precz z zamachami na wolność 
słowa, prasy i zrzeszeń! 

Żądamy 8-godzinnego dnia pracy! 


nie stanowią tam żadnej siły organiza- 
cyjnej — a są jedynie ekspozyturami 
partji politycznych — w imię swych in- 
teresów partyjnych trzymają się taktyki 
warcholenia i rozbijania solidarności 
robotniczej. 

Związek Klasowy zajął od pierwszej 
chwili jasne i wyraźne stanp'wisko w 
sprawie zatargu; natomiasta inne zwią- 
zki, głosząc hasło, że „Rząd nie dopu- 
ści do obniżenia płac“ uchylają się od 
wysunięcia zdecydowanych żądań. 

Tymczasem przemysłowcy wymawia- 
ją robotnikom pracę w większości fa- 
bryk, chcąc narzucić im nowe warunki. 

Z tego powodu panuje wśród robotni- 
ków coraz większe oburzenie. 

Robotnicy stoją zdecydowanie przy 
Związku Klasowym i winni wytrwać w 
solidarności, aby nie dopuścić do pogor 
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W Republice Hiszpańskiej 


WYBORY DO KORTEZÓW W CZERWCU 


r. b, Dokładny termin wyborów nie 
jest podany ale: jak przypuszczają 
prace przygotowawcze zakończą się 
21 lub 28 czerwca, Czynne prawo 


w Hiszpanji upi przeciwrewolucyjnej. 
3 


Zadaniem Ligi będzie 
wanie czynników  praworządnych 
przed  nadchodzącemi wyborami, ' 


jące przyznania im autonomji. W Ma- 
drycie rozpoczęły się wczoraj roko- 
wania z delegacją nacjonalistów ba- 
skijskich, w sprawie ustroju prawne- 


go kraju Basków, W ubiegłą środę 


nacjonaliści trzech prowincyj baskij- 


pracy 


publicznie, jak i w lokalach zamknię- 
tych. 
Policja otrzymała rozkaz bezwzśglę- 


1 MAJA W NIEMCZECH 


dzień 1 maja uznany jest ustawowo 
jako święto, świętować będą tak- 
żę urzędnicy państwowi. W tych kra 
jach, gdzie dzień 1 maja nie jest trak- 


dowemi pod Chamercon zakończyła się 
porażką powstańców. Ponieśli oni wiel- 
kie straty. Trzykrotne ich ataki krwa* 


/ 


Prezydenta", co nie jest ścisłe, Prezy 


dent może wprawdzie odroczyć sesję 
nadzwyczajną tuż po 


jej zwołaniu, 
ale w takim razie powstaje konflikt 
między sejmem a rządem, który mu- 
si się skończyć rozwiązaniem Sejmu 
i rozpisaniem nowych wyborów, albo 
ustąpieniem rządu, i mianowaniem 
nowego, 
roku ub, 


Rok XXXVI 


NIECH ZYJE 
SOCJALIZM | 
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WARSZAWA, UL. WARECKA NR. 7 
REDAKCJA — tel. 776-70. 
DYREKCJA — tel; 720-13. 
ADMINISTRACJA — te!. 313-80. 


PPS. 


zorganizo- | osiągnięcia swych celów posługiwać 


Mieliśmy tego przykład w 


Precz z zakusami na Kasy Chorych 
przez próby wprowadzenia opłat za 
lekarstwa i lekarską pomoc! 

Niech żyją zawodowe organizacje 
klasowe! : 
Za Komisję Centralną Zw. 
, Zawodowych w Polsce: 
J. Kwapiński, przewodniczący. 

A, Zdanowski, sekretarz. 


Caed 
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czenia swoich zarobków í ' warunków 
pracy. uk 

Wczoraj pos. tow, Szczerkowski in- 
terwenjował w sprawie zatargu w fa- 
brykach bielskich u głównego inspekto- 
ra pracy p. Klotta, który oświadczył, że 
o ile sprawa ta nie zostanie załatwiona 
w Bielsku, w najbliższych dniach zwoła 
konferencję stron zainteresowanych do 
Warszawy. 

ne 

Jednocześnie pos. tow. Szczerkowski 
wyraził imieniem Związku oburzenie z 
powodu metod załatwiania zatangów e- 
konomicznych, jakie się ujawniły w 
czasie strajku w Ozorkowie, gdzie zna- 
ny na gruncie łódzkim prowokator Jan- 
kowski (obecnie Szałkowski) kierował 
strajkiem i inspekcja pracy prowadziła 
z nim układy. 


wyborcze przysługiwać będzie wy- 
borcom po ukończeniu 23 roku życia 
a nie jak do tej pory dopiero po 25 
latach. 
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przyczem odezwa zaznacza, iż dla 


się będzie środkami legalnemi, 


skich ogłosili odezwę wszystkich rad 
miejskich kraju Basków, która żąda 
stworzenia prowizorycznego rządu, 
Postulat ten odpowiada interesom 
gospodarczym i narodowym Basków. 
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dnie przeciwdziałać demonstracjom 
pierwszomajowym, 


towany jako ustawowe święto, pra- 
cownicy mają zameldować swym 
przełożonym na dzień przedtem, iż 
pragną być zwolnienie od pracy. 


wo odparto. Zwycięstwo wojsk rządo- 
wych umożliwia wznowienie komunika- 
cji kolejowej z Puerto Cortes, 


Lecz poco p. Hołówko bawi się w 
wątpliwości konstytucyjne, poco na- 
gina teorję do „praktyki” sanacyjnej, 
skoro cała racja bytu B.B. polega na 
tem, by sprawy państwowe ,rozkazo- 
wo załatwiać w. drodze ustawodaw- 
czej” jak określił zadanie B, B. marsz. 
Piłsudski w jednym ze swych wywia- 
dów wyborczych?k 

A M. B. 


+ 
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DRUKARNIA — tel. 773-43. 
KONTO CZEKOWE w 
ASIERE WRZE OERE POCOO POSEN RPO 
CENA NUMERU ZO GROSZY 


PORONIN 


KONFISKATA 
„ROBOTNIKA“ 


Wczorajszy „Robotnik“ został skon- 
fiskowaný za oświadczenia posłów: 
Roga i Winiarskiego, 

„Kurjer Poranny“ zamieścił tak sa- 
mo dosłowny tekst oświadczenia posła 
Winiarskiego i nie został skonfiskowa- 
ny. 
RORY PC EDG WRZE EB PRGERZA JB 


KORZYSTNA 
CZY NIEKORZYSTNA ? 


W komisji sejmowej oświadczył min. 
Kühn i inni mówcy z obozu rządowego, 
że t. zw. pożyczka kolejowa jest dla 
Polski korzystna. Warszawska prasa 
sanacyjna wielkiemi literami podkreśla 
tę korzyść już w tytułach sprawozdań 
sejmowych. ~ ; 


A oto sanacyjny „Czas“, przychylnie 
zresztą usposobiony do pożyczki pisze, 
że ustawa pożyczkowa zawiera „cięż- 
kie klauzule", poczem dodaje: 


„układ z kapitałem francuskim, 
śli miał dojść do skutku, to nie 
być tak korzystny, jakbyśmy 
wszyscy tego życzyli”. 


je- 
mógł 
sobie 
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AKADEMIE DZIECIĘCE 


Warsz. Wydz, Kobiecy PPS. organi: 
zuje w niedzielę 26 b. m. o godz. 3 pop. 
-* AKADEMJE DZIECIĘCE 
pod kasłem: 
1 MAJA TO ŚWIĘTO MATKI I 
DZIECKA ROBOTNICZEGO 
Na program złożą się: deklamacje, 


śpiew i gry ruchowe. Dzieciom rozdane 


będą słodycze i barwne chorągiewki. 

Wstęp 10 groszy. ; 

Akademje odbędą się w lokalach: Zw. 
Metalowców, Leszno 53, I piętro, Dziel- 
nicy Mokotów, ul. Chocimska 23, I pię- 
tro, Dzielnicy PPS., Ochota, Przemysks 


18. 
s 


Poznań w S 


WIELKIE ZWYCIĘSTWO 
ZWIĄZKU ZAW. METALOWCÓW 
W STARACHOWICACH 
W zakładach STARACHOWICKICH od 
były się w dn. 22 b, m. wybory dele- 

gatów fabrycznych, w liczbie 9. 

NA LISTĘ ZWIĄZKU ZAWODOWE- 
GO METALOWCÓW PADŁO 1672 
GŁOSY, WOBEC CZEGO ZWIĄZEK 
KLASOWY OTRZYMAŁ WSZYSTKIE 
9 MANDATÓW. 

B. B, S. dostała... 53 głosyl 


VOTUM NIEUFNOŚCI 
DO RZĄDU 


Klub Narodowy zgłosił wczoraj do la- 
ski marszałkowskiej wniosek, wyraża- 
jący Rządowi votum nieufności, W u- 
zasadnieniu wnioskodawcy powołują 
się na fakt odpowiedzialności rządu za 
zarządzenie p. Prezydenta, ograniczają- 
ce sesję nadzwyczajną do jednego 
przedmiotu, poczem stwierdzają: 


„Ograniczenie praw Sejmu jest nietylko 
sprawą zasadniczą ze stanowiska obowiązu- 
jącego prawa państwowego, ale także czyni 
dotkliwą ujmę interesom państwa, uniemo- 
żliwiając załatwienie nagłych spraw, wyni- 
kających z wewnętrznych i zagranicznych 
stosunków politycznych, a zwłaszcza ze sta- 
nu gospodarczego kraju. Nie mogąc opano- 
wać sytuacji gospodarczej, rząd stara się 
uchylić z pod krytyki przedstawicielstwa 
narodowego. , 

Rząd w sposób niezgodny z Konstytucią 
unika kontroli, do której na mocy Konsty- 
tucji powołany jest Sejm zebrany na sesję. 

W tym stanie rzeczy żądanie ustąpienia 
Rządu z mocy art. 58 Konstytucji jest obo 
wiązkiem Sejmu". 

Dla rozpatrzenia tego wniosku Mar- 
szałek Świtalski wyznaczył posiedzenie 
na dzisiaj na godz. 10 rano. . 
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POTĘPIENIE POSŁÓW 
Z B.B. 


przez urzędników kolejowych 
W BYDGOSZCZY 


VOTUM NIEUFNOŚCI DLA „SANA- 
CYJNEGO* ZARZĄDU „ZWIĄZKU U- 
RZĘDNIKÓW KOLEJOWYCH". 


„Dziennik Bydgoski* donosi: 
W sali restauracji „Pod Lwem" 
było się wczoraj zebranie siedmiu od- 
działów Związku Urzędników  Kolejo- 
wych, tworzących t. zw. okręg bydgo- 
ski, Zebraniu przewodniczył p. Zyś- 
munt Cieszyński, Referat o sytuacji, 
jaka wytworzyła się wskutek obcięcia 
15 procent poborów urzędnikom pań- 
stwowym, wygłosił sekretarz generalny 
Z. U. K, poseł Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z rządem Stępiński z War- 
szawy. Poseł powtarzał w kółko, że 
chce mówić „wyraźnie, jasno, zdecydo- 
wanie“, lecz monotonne jego ślędzenie 
o „katastrołalnym okresie" nie znalazło 
posłuchu.  Pomruki niezadowolenia 
przybrały formę u urzędników nieby- 
wałą, ośmielono się nawet gwizdać... 
Wszyscy dyskutanci potępili prezesa 
i sekretarza głównego zarządu Z, U, K., 
posłów Lempkego i Stępińskiego za to, 
że podczas głosowania nad pełnomocni- 
ctwami dla rządu trzymali się na ubo- 
czu, nie protestując. 
Poseł tłumaczył się, że obowiązywa- 
ło go posłuszeństwo wobec uchwał klu- 
bu B. B. 
Kiedy przewodniczący prosił mów- 
ców, przemawiających w dyskusji, aby 
występowali „mniej politycznie”, jeden 
ze starszych urzędników oburzył się: 
przypominając, że przed pięciu miesią- 
cami, przed wyborami do Sejmu, do 
tegoż zgromadzenia przemawiał naczel- 
nik głównych warsztatów kolejowych 
Szmyt, odznaczony niedawno (niewiado 
mo za co)? orderem Polski Odrodzonej 
i przemawiał — politycznie! 
Urzędnicy kolejowi dłużej sobie 
czu mydlić nie pozwolą. Nie chcą, być— 
jak któryś z mówców powiedział—sta- 
dem baranów... 
Zebranie wyraziło zarządowi główne- 
mu Z, U. K. votum nieufności, wzywa- 
jąc równocześnie kolegów - kolejarzy, 
piastujących mandaty poselskie z listy 
B. B., do złożenia mandatów albo wy- 
stąpienia z klubu mameluków, głosują- 
cych „na rozkaz”, 
Rezolucja, uchwalona na zebraniu o- 
ść!lnem urzędników kolejowych ma być 
doręczona p. ministrowi komunikacji 
przez osobną An — z pominię- 
ciem centrali Z, U, K, 
Rezolucja oprócz protestu ika 
niespodziewanemu zmniejszeniu pobo- 
rów zawiera dwa żądania: 


od- 


o- 


1) cofnięcia rozporządzenia Rady 
Ministrów wstrzymującego wszel- 
kie awansy i przemianowania u- 
rzędńików kolejowych; 

2) przyznania 30 procent dodat- 
ku kresowego dia Pomorza, łącznie 
z Bydgoszczą. 

Sanatorzy, którzy dotychczas zwo- 
dzili biednych urzędników, niech się 
nie łudzą — utracili grunt pod nogami. 

Wychodząc z sali jeden z agitatorów 
B. B, — narzędzie karjerowicza Szmyta 
— biadał po niewczasie: „Głosowałem, 
osioł ze mnie! — jawnie za jedynką i 
tak mi się odpłacili... A, niech ich cho- 


lera!“ 
WNIOSEK 


W SPRAWIE KRYZYSU 
GOSPODARCZEGO 


Wniosek w sprawie gospodarczego 
kryzysu, drukowany we wczorajszym 
„Robotniku”, był wnioskiem stronnictw 
opozycyjnych lewicy i środka, a nie 
tylko Z. P. P: S. 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE 


— Już tylko 19 dni dzieli Francję od wy- 
borów Prezydenta Republiki. W środowi- 
skach politycznych wre robota agitacyjna, 
zaś w Wersalu, gdzie jak wiadomo, zbiera 
się kongres wybierający prezydenta przy- 
stąpiono do odświeżenia sali posiedzeń, któ- 
ra stoi pustkami przez 7 lat, zwiedzana je- 
dynie przez turystów pragnących ujrzeć 
miejsce które zajmował Gambetta, lub try- 
bunę, z której przemawiał Thiers. Kwestja 
kandydatury nie jest jeszcze rozstrzygnięta. 

— Mac Donald oświadczył na posiedzeniu 
Izby Gmin, iż kanclerz skarbu Snowden 
przedstawi Izbie w nadchodzący poniedzia- 
łek nowy budżet na r. 1931—32. 

—Rząd St. Zjednoczonych zwrócił się do 
rządu republiki hiszpańskiej o uregulowanie 
hiszpańskiego długu wojennego w wysoko- 
ści 5.350.000 dolarów. Rząd St, Zjednoczon. 
żąda niezwłocznej zapłaty 2.000.000 dolarów. 

— W Moskwie, w Komisarjacie handlu, 
odbyło się oddanie koncesji rybnej w ocea- 
nie Spokojnym firmom zagranicznym w dro- 
dze licytacji. 

— W Buczu (pow. Śmigielski) wskutek 
eksplozji w gorzelni kotła, został śmier- 
telnie poparzony robotnik Ratajczyk, 
który zmarł wśród strasznych męczarni, 


„ROBOTNIK“, sobota, 25-kwietnia 1931 


Obrady Sejmu 


KTO MA ZAUFANIE DO MARSZAŁ- 
KA SEJMU? 


Wczorajsze posiedzenie otworzył 
Marszałek Świtalski, który po załatwie- 
niu spraw formalnych ustąpił przewod- 
nictwo wicemarszałkowi Czetwertyń- 
skiemu. 

Wicemarszałek Czetwertyński po ob- 
jęciu przewodnictwa oświadcza, że na 
pierwszym punkcie porządku dzienne- 


go jest wniosek votum nieufności dla 
marszałka Świtalskiego. Wniosek ten 
brzmi; Wysoki Sejm uchwalić raczy: 


Sejm nie ma zaufania do marszałka 
Sejmu p. Kazimierza Świtalskiego. 

Przewodniczący poddaje wniosek pod 
głosowanie w ten sposób, że wzywa 
posłów, przeciwnych wnioskowi, do 
powstania z miejsc. 

Powstaje tylko klub BB. 

Przewodniczący stwierdza, że stoi 
większość, wobec czego wniosek upadł. 

Wynik głosowania „sanatorzy” wita- 
ją oklaskami, Posłowie chłopscy oraz 
klubów robotniczych opuszczają salę. 

W ten sposób Sejm wczoraj formalnie 
stwierdził, że p. Świtalski jest marszał- 
kiem B. B., do którego po za jego „par- 
tyjnikami” nikt w Izbie nie ma zaufa- 
nia. 

Przewodniczący zarządził jednominu- 
tową przerwę, poczem przewodnictwo 
ponownie objął p. Świtalski, witany ©0- 
klaskami wszystkich brygad PRO 
nych. 

ZŁOTY INTERES, 

Przystąpiono do drugiego punktu po- 
rządku dziennego, mianowicie do u- 
stawy o oddaniu kolei Śląsk — Bałtyk 
Francusko - Polskiemu Towarzystwu do 
eksploatacji. 


POŻYCZKA 


Relerował pos. Starzyński z B, B., 
który uważa, że ustawą tą kończy się 
„wielkie dzieło” rozpoczęte ustawami 
sejmowemi w 1925 roku. Ustawa ta po- 
nadto uchroni przed zmarnowaniem 
miljonów już w budowę tej kolei wło- 
żonych, Tranzakcja ta nie jest ani po- 
życzką, ani koncesją, lecz oddaniem ko- 
lei w eksploatację, A ponieważ prze- 
widziana jest gwarancja Państwa, więc 
wymaga przedłożenia Sejmowi, 


Mówca żąda przyjęcia ustawy przez 
Sejm. 


Pos, Stahl (kl. N.) zgłasza szereg po- 
prawek, którym sprzeciwia się pos. 
Mańkowski z BB., który uważa, że usta 
wę można przyjąć lub odrzucić, ale nie 
można jej poprawiać, 


Również b, krytycznie odnosi się do 
ustawy pos, Chądzyński (N. P. R.), b. 


minister Komunikacji: * 


Ja i moje stronnictwo — powiada 
mówca — jesteśmy gorącymi zwolenni- 
kami sojuszu polsko - francuskiego, ale 
żaden rozumny człowiek nie będzie i- 
dentyfikował firmy Schneider z Fran- 
cją. Warunki, które nam spółka narzu- 
ciła, są ubliżające dla prestiżu państwa 
polskiego, gdyż nie kontentują się gwa- 


rancją Rządu, lecz żądają zabezp: 'e- 
czenia hipotecznego, Z tego miejsca 
przeciwko tym ubliżającym i uciążli 


wym warunkom wobec całego kraju pro 
testuję. 

Do głosu zapisanych jest jeszcze 13 
mówców, Z ramienia Z, P. P, S, przema- 
wia pos. tow, Zygm. Zaremba, którego 
mowę podamy w numerze jutrzejszym. 

Posiedzenie trwa, | 


KOLEJOWA 


W KOMISJACH SEJMOWYCH 


W czwartek o g, 12 rozpoczęło się po 
siedzenie połączonych komisyj skarbo- 
wej i komunikacyjnej, celem rozpatrze- 
nia projektu rządowego o oddaniu ko- 
lei śląsko-bałtyckiej do eksploatacji 
Francusko-Polskiej Spółce Akcyjnej. 

Przewodniczący oświadcza, że refe- 
rentem będzie pos, Starzyński. 

Tow. Zaremba: To już referentów 
się nie wybiera, tylko mianuje, 

Pierwszy zabrał głos Min. Komunika- 
cji Kiihn, który omówił historję bidowy 
i znaczenie kolei śląsko-baltyckiej. Na- 
stępnie usiłował dowodzić, że pożycz- 
ka kolejowa nietylko jest konieczną, ale 
i dogodna dla kolejnictwa i Państwa. 

Następnie przemawiał Min. Skarbu 
Matuszewski dając do bądź cobądź rze- 
czowych wywodów ministra Kiihna spo- 
rą porcję „teoretycznej” wody. o ko- 
rzyściach, płynących z pożyczek wogó- 
le a z tej jako „doskonałej” w szcze- 
śólności, 

Min. Matuszewski puścił się na płyt- 
ką polemikę z prasą opozycyjną. M. in. 
zarzucił „Robotnikowi”, iż rzekomo 
niezgodnie z prawdą pisze o tem że 
Spółka kolejowa będzie mogła podwyż- 
szać taryfy, a robotnicy zostaną wyda- 
ni na jej łup. 

Cóż na to poradzić, kiedy umowa 
koncesyjna ani nie zabezpiecza należy- 
cie praw pracowników, gdyż dotyczą- 
cy artykuł wyraźnie mówi o możliwości 
odmiennych warunków pracy na kolei 
koncesjonowanej, ani też nie gwarantu- 


je, że wszystkie taryfy nie będą pod-' 


wyższane. W koncesji jest pod tym 
względem dla Spółki furtka pod posta- 
cią taryf specjalnych. 

(0) godz. 2-ej zarządzono przerwę. Po 
przerwie o godz, 5 po poł. przemawiał 
referent pos, Starzyński (BB.). 

Na popołudniowem posiedzeniu Ko- 
misji referent pos. Starzyński (były wi- 
ceminister Skarbu), udowadniał że bu- 
dowa kolei i pokrywanie kosztów budo- 
wy WA pożyczką jest ko- 


rzystne dla Państwa, Okres 40 lat nie 
jest wcale długi, a wprowadzenie do 
Francji papieru  polsko-francuskiego 
powoli przyzwyczai francuskiegó ren- 
tjera do nazwy „polski”, którą dotych- 
czas, niestety utożsamiano z „rosyj- 
skim” a na tych właśnie papierach fran 
cuscy kapitaliści duoż potracili, 

Nazwy „mandatarjusz” nie należy się 
lękać, Każda pożyczka ma takiego man 
datarjusza, Jest to zwyczajny agent fi- 
skalny, (!). 

Dalej dowodzi referent, że uprawnień 
ministra Komunikacji umowa z konsor- 
cjum w niczem nie uszczupla. 

Wogóle całe przemówienie p. refe- 
renta przesiąknięte było optymizmem, 


na żadnych realnych podstawach nie 
opartym, 

Po tem przemówieniu nastąpiła dys- 
kusja. 


Pos. tow, Zaremba zadaje szereg py- 
tań, zmierzających do wyjaśnienia sto- 
sunku do pracowników kolejowych o- 
raz domaga się wyjaśnień w sprawie 
taryf. 
` Następnie zadają szereg pytań post. 
Chądzyński i tow, Reger, który zwraca 
uwagę, że do spółki polsko-francuskiej 
należy firma Creuzot-Schneider, która 
w 1920 r. zajęła bardzo wrogie stanowi- 
sko w stosunku do Polski, a które to 
stanowisko zwalczali w Londynie posł. 
Liberman i mówca (tow. Reger), 

Zabierają równieź głos posłowie Ja- 
siukowicz, Tebinka i Trąmpczyński o- 
raz sprawozdawca pos. Starzyński i mi- 
nister Matuszewski, 

Przystąpiono do dyskusji szczegóło- 
wej. Ponieważ do adnego artykułu nikt 
głosu nie zażądał, poprawek żadnych 
nie było, przeto ustawę przyjęto en bloc 
w II i (II czytaniu. Referat powierzony 
został posłowi Stefanowi Starzyńskie- 
mu. 

Na tem obrady zakończono. Koniec 


o godz. 10-tej. 


Mafarao 


PROCES RADNYCH M. RADOMIA 


W wydziale odwoławczym Sądu O- 
kręgowego w Radomiu rozpoczęła się 
rozprawa apelacyjna radnych Radomia, 
skazanych za uchwalenie protestu prze- 
ciw osadzeniu w Brześciu b. posłów i 
przeciw masakrze w dniu 14-ym wrze- 
śnia. 

Bronią adwokaci: J. Dąbrowski i 
Szczawiński z Warszawy oraz Zdzito- 
wiecki i Fenigstein; oskarżonego Gaje- 
wicza bronią adwokaci Niedźwiecki i 
dziekan Rady Adwokackiej Jan Nowo- 
dworski. Sąd zbadał szereg świadków. 

Świadkowie ustalają że dnia 14-go 
września roku ubiegłego podczas wiecu 
w kinie „Świt”, policja wkroczyła nie- 
spodzianie i natychmiast zaatakowała 
zebranych kolbami, 

Wielkie wrażenie budzą zeznania toż 
warzyszki Marji Kelles-Krauzowej, do- 


| bitnie i jasno opisującej zachowanie się 


policji, 

Prokurator zażądał wezwania 30-tu 
świadków policjantów oraz znanych 
bebesowców i strzelców, o których wia 
domo już z zeznań. że przybyli do Ra- 
domia specjalnie w celu rozbicia wiecu 
Centrolewu, 

Zeznania pierwszych świadków oskar 
żenia komendanta policji Kozłowskiego 
i Boronia pozostają w sprzeczności z 
opisem zajścia przez pozostałych świad- 
ków. 

Towarzyszka M. Kelles-Krauzowa 
podczas konfrontacji zaprzecza twier- 
dzeniom komendanta Kozłowskiego. 

Celem wezwania świadków, których 
powołania żądał prokurator, Sąd odro- 
czył dalszy ciąg sprawy do dnia 29-go 
kwietnia, ' 
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Kto mieczem wojuje... 
TURYSTYKA OFIARĄ 
PARTYJNICTWA,... WŁADZ! 


Pamiętamy wszyscy ile energji zuży- 
ły Rząd i władze, by zmniejszyć na- 
pływ ludności na kongres Centrolewu w 
Krakowie. M. in, Min, Rob. Publ, wy- 
dało specjalne rozporządzenie, na mocy 
którego samochodom ciężarowym nie 
wolno było przewozić ludzi do miasta. 

Po kongresie wypierano się z różnych 
stron, jakoby rozporządzenie to było 
skierowane wyłącznie przeciw uczest- 
nikom kongresu, Lecz oto sanacyjny 
„Kurjerek* krakowski przyznaje obec- 


7 
nie, że ™ 


„Wydane ono (rozporządzenie) było 
z datą 3 czerwca 1930 roku i miało wte- 
dy specjalny, przejściowy cel, związany 
ze zjazdem Centrolewu, Cel ten zniknął, 
powód, który wywołał to rozporządze- 
nie, nie istnieje, — mimo to rozporzą- 
dzenie, którego zapomniano odwołać, 
istnieje i przeszkadza dotąd ludziom w 
najnormalniejszych przejawach życia i 
w kardynalnem prawie obywatelskiem: 
swobody przenoszenia się z miejsca na 
miejsce”, 


„Kurjerek' staje tu w obronie tury- 
stów, wielce skrępowanych rozporzą- 
dzeniem, które... zapomniano odwołać, 
Zapomniano? A może poprostu Rząd 
jest zdania, że korzyści z turystyki są 
mniejsze, niż niebezpieczeństwo Cen- 
trolewu? 1 

Bądź co bądź cieszymy się, że „KĶKu- 
tjerek' i turyści przekonali się, jak o- 
bosieczną bronią są wszelkie zakazy i 
reprefje, Mierzyło się w Centrolew, a 
ugodziło się turystykę. 


ay zd EO edzia 


POWÓDŹ 
WODA W PODZIEMIACH 
KATEDRY WILEŃSKIEJ 
Całe wsie zatopione 


Poziom wody Wilji pod Wilnem po- 
dnosi się ciągle, tak dalece, że obecnie 
przekroczyć o 1 mtr, 10 cm. t, zw. 


absolutne maximum, 


czyli najwyższy poziom tej rzeki, noto- 
wany w r. 1888, Dolne części Wilna są 
całkowicie zalane, Komunikacja odby- 
wa się łodziami, 

„Ponieważ o 60 klm. od Wilna rozbity 
został zator lodowy, który wstrzymy= 
wał spływ wody, na Wilno runęła no- 
wa fala wodna. 

Poziom wody stale podnosi się, Wo- 
da wtargnęła do podziemi bazyliki ar- 
chikatedralnej. 

Elektrownia wileńska jest zagrożona. 
Pośpiesznie jest sypany wał ochromny. 

Woda zniosła w pow. Postańskim 19 
mostów, W pow. oszmiańskim rzeki zer 
wały 6 mostów i zniosły 22 domy. 

W Oszmianie woda unieruchomiła e- 
lektrownię. Miasto tonie w  ciemnoś- 
ciach. 

W pow. wileńsko - trockim ewakuo- 
wano 250 rodzin. 

W. Duniłowiczach 
"O i elektrownia. 

W Radoszkowicach zalanych jest 9 
hudynków, Dwa mosty: zostały zerwa- 
ne. 

Podczas ewakuacji ludności, wywró- 
cila się na rzece Gujcy łódź z 9 osoba» 
mi, które zostały szczęśliwie uratowa- 
ne, 

Poziom wody na Dźwinie wynosi 10 
mtr. 38 cm, 

W Dziśnie 9 ulic stoi pod wodą. Wa- 
ły ochronne woda zmyła. 


OBO ECCE ap POŻAR. 


JAK NALEŻY OBLICZAĆ 
15 PROCENTOWY DODATEK 
DO DODATKÓW KOMUNALNYCH 


Ministerium Spraw Wewnętrznych wy- 
stosowało do wszystkich wójewodów, z wy- 
jątkiem śląskiego, okólnik w sprawie 15% 
dodatku miesięcznego przy obliczaniu dodaj 
tków komunalnych. 

M, S, Wewn, stwierdza, że okólnik Min. 
Skarbu z dnia 30 kwietnia 1930 r. spowodo- 
wał pewne niejasności przy stosowaniu ad 
nika M, S, W. z dn. 28 kwietnia 1930 r, 
mianowicie w sprawie wyłączenia 15 proc. 
dodatku miesięcznego z podstawy oblicze- 
niowej dodatku reprezentacyjnego, wypła- 
canego przewodniczącym i zastępcom prze- 
wodniczących związków. komunalnych, do- 
datków dla przewodniczących wydziałów 
powiatowych, dodatków komunalnych dia 
pracowników komunalnych oraz dodatków 
wypłacanych funkcjonarjuszom państwo: 
wym za ich pracę w samorządzie. Min. Spr. 
Wewnętrznych, po porozumieniu Z Minist. 
Skarbu, potwierdza swe stanowisko, zajęte 
w okólniku z r, 1930, a mianowicie: Wobec 
tego, że 15 proc, dodatek miesięczny nie był 
częścią uposażenia funkcjonarjuszów pań- 
stwowych, nie mógł być on włączony do 
podstawy obliczeniowej wyżej wyliczonych 
dodatków, 


zalanych jest 30 
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KOMISARZ DEMOBILIZACYJNY 
ZGODZIŁ SIĘ NA REDUKCJĘ 


590 GÓRNIKÓW 
NĄ KOPALNIACH BALLESTREMA 


Na skutek wniosku generalnej dyrek- 
cji zakładów hr. Ballestrema o pozwo- 
lenie na redukcję w kopalniach „Woli- 
gang“ i „Hr. Franciszek“, 1300 robotni- 
ków, odbyły się kilkakrotne konieren- 
cje w tej sprawie u komisarza demobili- 
zacyjnego inż. Maske. 

Wniosek swój dyrekcja zakładów hr. 
Bellestrema ograniczyła do 970 osób. 

Po wysłuchaniu Rad załogowych, ko- 
misarz demobilizacyjny zbadał warun- 
ki pracy w kopalniach, przyczem stwier 
dził pewne niedomagania techniczne 
przy taśmach na oddziale separacji wę- 
gla w kopalni „Hr. Franciszek”, W wy- 
niku dalszej wizytacji i po przeprowa- 
dzeniu dalszych obliczeń, komisarz de- 
mobilizacyjny uznał, że redukcję można 
ograniczyć do 390 ludzi w kopalni „Hr. 
Franciszek“ i do 200 ludzi w kopalni 
„Woligang”, 

W tych rozmiarach postanowiono 
przeprowadzić redukcję. (P. A. T.). 


TOD O HE WA 0 0 PO 
DEMONSTRACJE 
AKADEMIKOW 


Onegdaj odbył się wiec ogólno-aka* 
demicki, zwołany przez organizacje en- 
deckie, celem uchwalenia protestów 
przeciwko polityce Senatu Gdańskiego. 
Po wiecu młodzież akademicka zorga- 
nizowała manifestację uliczną, skiero- 
waną nietyle przeciwko Gdańskowi, ile 
przeciwko rządowi. Na mieście doszło 
do starć z policją. 


SORO TE ODRZE PER ROEE Og ROACH OŁ 


ZWIĄZEK NIEZALEŻNEJ MŁO.- 
DZIEŻY SOCJALISTYCZNEJ. 

W sobotę, dnia 25 b. m., o godz, 8 

wiecz., w sali Konferencyjnej Z.Z,K 


(ul, Czerwonego Krzyża 20, III p.) 
tow. tow, 


HERMAN AT 


STANISŁAW zj 
wygłoszą odczyt n. 
gandu re ROBOTNICZE 1 kia 
' Wstep 30 gr. 


PAŃSTWOWA LOTERJA 
KLASOWA 


Skończyła się V klasa loterji państwo 
wej, która była 22 loterją, urządzaną 
przez Generalną Dyrekcję Loterji Pań- 
stwowej. 

Organizacja Państwowej Loterji jest 
w ten sposób pomyślana, że co drugi 
posiadacz losu loteryjnego posiada mo- 
żliwość wygrania na loterji sum, które 
wahają się od 250 zł, do 500 tys, zł. 

Losy loteryjne są bardzo skrupulatnie 
kontrolowane. 

Przed rozpoczęciem loterji, do koła 
loteryjnego, które słusznie nazywa się 
kołem szczęścia, układane są zwitki pa 
pieru, odpowiadające mumerom losów, 
znajdujących się w obiegu. 

Jakakolwiek pomyłka, opuszczenie 
któregokolwiek numeru, a w ten spo- 
sób pozbawienie możliwości wygrania 
posiadacza losu jest wykluczona. 

Dokładna kontrola, wielokrotne spra 
wdzanie kaszt, w których umieszczone 
są zwitki, dają matematyczną pewność 
i gwarancję, że wszystkie losy znajdą 
się w kole i uczestniczyć będą w loso- 
waniu. 

Losowanie odbywa się jak wiadomo 
publicznie i w obecności nietylko przed 
stawicieli posiadaczy losów, ale rów- 
nież General, Dyr. Loter, samorządu 
miasta, co daje najzupełniejszą $warane 
cję prawidłowości czynności loteryj* 

ję są wyciągane przez dzieci z o- 
chronek, które na oczach zgromadzonej 
publiczności, w obecności wymienio- 
nych wyżej przedstawicieli władz i pra 
sy, ciągną z jednego koła zwitek ozna- 
czone sumą wygranej, a z drugiego 
z numerem losu, na jaki wygrana padła, 

Obecnie Gen, Dyr, Loteryjna znajdu- 
je się w przededniu ciągnienia I klasy 
23 loterji, które odbędzie się w dn. 19 
¿ 21 maja r, b. 

Plan tej loterji wygląda następująco! 

w I klasie jest 5,000 wygranych na zł. 
727.000, 

w II klasie jest 5.000 wygranych na zł. 
977,000, 

w klasie III jest 5.000 wygranych na zł. 
1.225.500, 

w IV klasie jest 5.000 wygranych na zł. 
1.479.500, 

w V klasie jest 85.000 i 23 premje na zł. 
27.591.000. 
przyczem największa wygrana w 
szczęśliwym wypadku wynosić możę 
milion złotych 
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ZDARZENIA ! LUDZIE 
WALKA 0 KINA W NIEDZIELE 


BURZLIWE GŁOSOWANIE W AN- 
GIELSKIEJ IZBIE GMIN. 


Zatarły się wszelkie różnice partyj- 
he, polityczne i społeczne, Rząd, jak i 
przywódcy opozycji, zostawili swoim 
zwolennikom wolną rękę w głosowaniu. 
Socjalista i konserwatysta z jednej 
strony i socjalista obok konserwatysty 
z drugiej strony stawali przy obliczaniu 
głosów w imieniu przeciwników i zwo- 
lenników ustawy o rozrywkach nie- 
dzielnych, zniesionej przez Rząd, ale 
ogłoszonej za wniosek puszczony na fa- 
lę wolrej dyskusji, bez przymusu par- 
tyjnego. 

Od czasu namiętnych rezpraw nad 
zmianami w Modlitewniku Anglikańs- 
kim Izba Gmin nie pamięta tak licznego 
i burzliwego posiedzenia, Sala obrad 
przypominała raczej wiec studencki a- 
niżeli matkę parlamentów, | znowu 
sprawy religijne były powodem tego 
wielkiego roznemiętnienia i pomiesza- 
nia się przekonań partyjnych i politycz- 
nych w zapale debaty religijnej. 

Szło o to, czy niedziela, dzień od- 
poczynku, Sabat purytański, ogłoszony 
ustawami z 1645 i 1780 roku jest dniem 
bezwzględnego spokoju i wstrzymania 
się nietylko od pracy, ale i od rozryw- 
ki i od sportu nawet . Czy wolno będzie 
funkcjonować pewnym przedsiębior- 
stwom rozrywkowym z tem, że spora 
część dochodu pójdzie na cele dobro- 
czynne. 

Właściwie nie szło o żadną kardynal- 
ną zmianę sędziwej ustawy z 1780 r, 
lecz o ustawowe uświęcenie zwyczaju, 
już utartego od 20 lat, iż kina w niedzie 
lę były czynne i odbywały się koncerty 
muzyczne, przyczem i tak oddawano 
sporo na dobroczynność. Dopiero przed 
paru tygodniami ktoś bardzo purytański 
dostrzegł naruszenie prawa i sąd, o 
który sprawa się oparła, orzekł, iż kina 
muszą być w niedzielę zamknięte, 

Kinom istotnie groziłaby utrata dnia 
niedzielnego, gdyby Rząd pod naporem 
opinji publicznej nie wniósł projektu u- 
stawy, łagodzącej surowe przepisy Z 
przed 150 lat, 

Skolo projekt znalazł się na stole ob- 
rad parlamentu, rozpętała się burza 
dokoła pałacu Westminsteru. Potężne i 
świetnie zorganizowane towarzystwa re 
ligijne ogłosiły krucjatę przeciwko na- 
ruszeniu Święta niedzielnego. Posłów 
zasypano pocztówkami, niczem soleni- 
zanta z Madery, i domagano się od nich 
obalenia ustawy pod groźbą wszyst- 


kich kar boskich. $ 


W dniu głosowania plac przed gma- 
chem parlamentu przedstawiał niesamo 
wity widok, Tłumy śpiewały psalmy, 

pomnikiem Cromwella, purytanina, 
kilkudziesięciu siwych panów klęczało 
na ulicy, modląc się o zbawienie dusz 
siedzących posłów, odbyły się nawet 
próby wkroczenia do Izby i przekona- 
nia posłów argumentami silniejszemi, 
niż modlitwy. 

W Tzbie samej wygłoszono dramatycz 
ne przemówienia za i przeciw; szkoci 
najbardziej przeciwstawiali się ustawie, 
pomagali im nonkoniormiści walijscy, 
Szanse sabotarjuszy stały dobrze na po- 
czątku debaty, ale spadały w miarę jak 
argumenty zdrowego rozsądku i nowo- 
czesnego życia podważały fanatyzm re- 
ligijny i strach wyspiarzy przed „kon- 
tynentalną* niedzielą. 

Zwyciężył ostatecznie XX wiek i 
zdrowy rozsądek, 258 głosami na 210. 
W najbliższą niedzielę kina będą w An- 
glji otwarte. ka 


ET TOPR r EE EEN aai 


FAŁSZE „ISKRY” 


Znana ze swej prawdomówności sa- 
nacyjna agencja „Iskra” atakuje kores- 
pondenta warszawskiego berlińskiej 
„VWossische Zeitung” Imanuela Birnbau- 
ma za to, że on ma inne zdanie o kon- 
cesji kolejowej, niż obóz sanacyjny. 
Przy sposobności „Iskra” robi z p. Birn- 
bauma nacjonalistę niemieckiego, co 
jest wierutnym fałszem. P. Birnbaum 
jest najbardziej objektywnym korespon- 
dentem prasy niemieckiej, usposobio- 
nym całkowicie życzliwie do Polski. 
Podkreślała to sama prasa sanacyjna, 
powołując się na jego korespondencje, 

Ale oto nie ,dogodził* sanacji i na- 
raz stał się nacjonalistą niemieckim. 


Taj TAPE RE ORAZ aa NERO NE AO 


„ATENEUM“ — JEST TEATREM 
LUDZI PRACY 


DZIAŁ LEKARSKI | 


Dr. Z. FAJNCYN 


LESZNO 36 


Specjalista chorób wenerycznych, 
niemocy płciowej i skórnych. Ana- 
lizy krwi. Przyjm. 9 r. — 9 w. 412 


ka uchwalić raczy: Wzywa się Magi- 
strat: 


projektu statutu emerytalnego, b) pro- 


Sprawa płac pracowników miejskich— 


w Radzie Miejskiej 


DYSKUSJA NIEUKOŃCZONA 


Czwartkowe posiedzenie Rady Miejskiej, 
w pierwszej części wypełnione zostało za- 
łatwieniem ` olbrzymiego porządku dzienne- 
go. Sprawy naogół drobne, wymagające u- 
chwały Rady miejskiej były załatwiane 
szybko i naogół bez dyskusji. 

M. in. uchwalono umorzyć zaliczki 25% 
i 45%, które zostały wypłacone pracowni- 
kom miejskim w roku 1928 i 29, dalej upo- 
ważniono Magistrat do prowadzenia robót 
specjalnych, przy których znajdzie zatrud- 
nienie 800 bezrobotnych. Termin rozpoczęcia 
robót specjalnych wyznaczono na dzień 2 
maja r. b. 

Następnie Rada miejska uprawniła Ma- 
gistrat do zaciągnięcia na potrzeby przed- 
siębiorstw miejskich i wydziałów admini- 
stracyjnych krótkoferminowych pożyczek z 
Kom. Kasy Oszczędn. Wreszcie uchwalono 
podwyższyć nieznacznie kredyt na utrzyma- 
nie gruźlików. 

SPRAWA OBNIŻKI PŁAC. 

W drugiej części obrad Rady Miejs- 
kiej zgłoszony został przez tow. Stefana 
Haupę wniosek nagły w imieniu Pol- 
skiej Partji Socjalistycznej, Chrześcijań- 
sko Społ. Koła i N. P. R, treści następu- 
jącej: 

WNIOSEK NAGŁY 


Klubów Radnych P, P, S. i Chrześcijań- 
sko - Społecznego Koła i N. P, R. 


Niżej podpisani wnoszą: Rada Miejs- 


1) Aby WSTRZYMAŁ wykonanie 
uchwały swojej z dnia 2 marca r. b. w 
sprawie wprowadzenia ZASZEREGO- 
WANIA w stosunku do pracowników 
miejskich zatrudnionych w wydziałach 
administracyjnych. 2) Aby wstrzymał 
wykonanie uchwały swojej z dnia 2-go 
marca r. b. w sprawie ZMIANY PRA- 
COWNICZYCH WARUNKÓW umow- 
nych w miejskich instytucjach autono- 
micznych i przedsiębiorstwach miejs- 
kich, 3) Aby wstrzymał zmianę przepi- 
sów i umów, dotyczących pracowników 
wydziałów administracyjnych,  instytu- 
cji autonomicznych, oraz przedsię- 
biorstw — aż do czasu uchwalenia: a) 


jektu pragmatyki służbowej, dotyczącej 
praw i obowiązków, oraz stabilizacj 
pracowników miejskich. 4) Aby wszyst- 
kie te poczynania Magistratu załatwio- 
ne były po uprzedniem wysłuchaniu o- 
pinji Związków Pracowniczych. 5) Aby 
Magistrat ściśle stosował w zakresie 
płac uchwałę Rady Miejskiej z dnia 20 
marca 1924 r., która dotychczas przez 
żadną inną uchwałę nie została obalo- 
ną. 6) Aby Magistrat ściśle stosował ar- 


tykuł 9-ty Ustawy o Urlopach z dnia 10 


maja 1922 roku, 7) Aby Magistrat 
wstrzymał wykonanie zarządzenia, 


tyczącego obniżenia o 15 procent płac 
urzędników i pracowników miejskich. 
Następują podpisy: 
zgłosił również wniosek nagły, 
w którym proponują Magistratowi zwróce- 
nie się do Rządu z prośbą o cofnięcie ob- 
niżki. i 
Nagłość wniosku P, P, S. została uchwalo- 
na. 


B. B. S$. 
PREZ. SŁOMIŃSKI NIC NIE 


MOŻE POWIEDZIEĆ 


Po przerwie zabrał głos P. Prezydent 
miasta Słomiński; złożył on niebywałe 
oświadczenie mniejwięcej 
stępującej: 

Nie znam uchwał Rady Miejskiej, na 
które powołują się wnioskodawcy, Wo- 
góle w tej sprawie nic nie mogę powie- 
dzieć; proszę o odroczenie (!?) sprawy 
do czasu zaznajomienia się z uchwała- 
mi dawnych rad i zapoznania się z cało- 
kształtem sprawy. 

Oświadczenie p. Słomińskiego spot- 
kało się z bardzo ciętą odprawą ze 
strony tow. Haupy, który ze zdziwie- 
niem stwierdził, iż p, Prezydent, który 
miał możliwość zaznajomienia się z me- 
ritum sprawy, podczas specjalnie -za- 
rządzonej przerwy występuje teraz z o- 
świadczeniem, w którem oznajmia, że 
jest nieprzygotowany (!) do całej spra- 
wy, że nie wie czy magistrat może 
honorować (!) uchwały Rady miejskiej, 
obowiązujące całe miasto, 

Następny mówca, prezes kłubu rad- 
nych PPS, tow. poseł Tomasz Arciszew- 
ski w przemówieniu swojem w energicz 
ny sposób zaprotestował przeciw reduk 
cji płac, 

Chodzi tutaj, mówi tow, Arciszewski, 
o utrzymanie dotychczasowego stanu 
rzeczy. Zarobki pracowników są nie- 
zwykle niskie, Ze wszystk'ch stron sy- 
gnalizują tendencję obniżki płac. 

Pracownikom państwowym płace już 
obniżono, Nad pracownikami samorzą- 
dowymi zawisła groźba redukcji płac 
o 15 procent, 

Magistrat winien wszystko uczynić, 
aby uchronić pracowników miejskich 
od stoczenia się na dno nędzy. 

Przyjęcie proponowanego przez nas 
wniosku jest spełnieniem przez Magi- 
strat obowiązku społecznego wobec 
pracowników, 


treści na- 


tylko zmniejszenie zdolności nabywczej 


ale oddany 
na książeczkę 
oszczędnościową 


Obniżka płac w skutkach przyniesie | 


pracowników, to pogłębi tylko kryzys, 
który istnieje i rozwija się ciągle. 

Nie można kwestji uposażeń pracow- 
niczych regulować w drodze mechanicz 
nej obniżki płac. Mówi się o obniżeniu 
płac o 15 procent. Na żądanie minister- 
jum Spraw Wewn. skasowana zostaje 
13 pensja. W praktyce obniżka płac wy- 
niesie 23 procent. W ten sposób i tak 
już skromne płace pracownicze będą 
ogromnie obniżone, 

Panowie uchwalać mogą co im się po 
doba. Ale skutki obniżki płac i kata- 
strofalne konsekwencje, jakie to dla 
życia państwowego pociągnie, muszą 
być przez panów wzięte pod uwagę. O- 
strzegam panów przed niebezpieczeńst- 
wem, jakie stoi przed państwem, jeżeli 
płace pracownicze będą obniżane. 

Narastają niewidoczne siły, które wrą 
Nigdy nie wiadomo, kiedy nadmiar bó- 
lu, przerełni morze goryczy. Odruchu 
buntu, dążenia do lepszego życia, do wy 
zwolenia się z przed dobrodziejstw 
„radosnej twórczości nikt wtedy nie 
powstrzyma. Ani wy panowie, ani wasz 
Rząd. 

Towarzysz dr. Raabe w mocnem 
przemówieniu przeciwstawił się poli- 
tyce szaleństw, prowadzonej z upo- 
rem przez Rząd, Rada miejska ma obo- 
wiązek bronić potrzeb miasta — i dlate- 
go Rada nie może zgodzić się na obniż- 
kę płac i musi uczynić wszystko, aże- 
by obywateli miasta a jego pracowni- 
ków obronić przed klęską upadku gos- 
podarczego. 

Po mowach radnych Piłackiego i 
Staniszkisa zabrał ponownie głos pan 
Prezydent Słomiński, który powtórzył, 
że musi się zastanowić i zapoznać z całą 
sprawą. 

Co do żądania M, S. Wew, obniżki 
płac o 15 procent, p. Prezydent komu- 
nikuje, że nie otrzymał żadnego polece- 
nia, Przyparty do muru, przyznaje jed- 
nak, że magistrat jest w posiadaniu hek 
tograficznego okólnika M. S. W. ale to 
nie jest polecenie obowiązujące. 

Tow. Raabe: Ale okólnik ten jest za- 
leceniem — a to wszystko jedno. 

P. Słomiński: Oświadczam, że pole- 
cenia obniżki płac Magistrat nie otrzy” 
mał jeszcze. 

Sprawy jednak nie wyczerpano, po- 
nieważ przewodniczący. pośpiesznie, 


| korzystając z tego, że jest godzina 11.30 


wiecz., posiedzenie zamknął, odracza- 
jąc dyskusję do następnego posiedzenia. 


E anm nnn 


Okrągły pieniądz toczy sie szybko, 


p n K. 0. i urasta w kapitał 


zatrzymuje 
się, potężnieje 


ENAINT AE PCEE AG ANE A A 


Co pisze prasa 


o nowym zatargu konstytucyjnym 


Artykuły prasy sanacyjnej o najnow- 
szym „precedensie” ze sprawą sesji 
nadzwyczajnej budzą w czytelniku po- 
litowanie i odrazę do waletów dzienni- 
karskich sanacji, Wszystkie dzienniki 
sanacyjne stają w obronie Rządu i jego 
większości i nie znajdują najmniejszego 
naruszenia konstytucji w postępowaniu 
Rządu i rządowej większości. Ale „ar- 
gumenty'” swe czerpią te pisma nie w 
lem co jest w konstytucji, lecz w tem 
czego w niej niema., 

„Kurjer Poranny" woła: 


„Żaden przepis konstytucji nie zabra- 
nia Prezydentowi wymieniać w dekre- 
cie, z jakiego powodu zwołuje sesję nad- 
zwyczajną, żaden przepis konstytucji nie 
zabrania rządowi stać na stanowisku, że 
po załatwieniu sprawy, przedłożonej 
przez rząd na sesji nadzwyczajnej, se- 
sję zamknie, żaden przepis konstytucji 
nie zabrania marszałkowi Sejmu decy- 
dować, jaki ma być porządek obrad 
Sejmu w porozumieniu z większością 
izby". 

Ale co zrobił organ p. Erenberga z 
przepisami, określającemi prawa i obo- 
wiązki poselskie, dotyczące inicjatywy 
ustawodawczej i kontroli prac Rządu? 

„Czas* krakowski mimowoli przy- 
znaje rację opozycji w tem, że Rząd o- 
graniczył sesję do jednego przedmiotu 
w obawie krytyki ze strony opozycji: 


„Położenie gospodarcze jest wyjątko- 
we, ma charakter prawie że katastro- 
ficzny i wymaga bardzo heroicznych 
środków. Do takich należy obniżenie 
płac urzędniczych i na to żadne strajki 
ani żadne mowy podburzające w parla- 
mencie nie pomogą”» 


Cenne wyznanie w piśmie sanacyj- 
nem! Położenie gospodarcze katastro- 
żalnel 

Obniżenie płac pracowniczych — he- 
roizmem (bohaterstwem!) 

„Gazeta Polska" zachowuje się po 

| błazeńsku., Częstuje czytelników  felje- 
tonikiem z  dowcipuszkami. Cyniczne 
wychwalanie „ostatniego precedensu" 
i „nowego dobrego obyczaju (!!), 

Alfons XIII tuż przed abdykacją miał 
zapewne taki sam wisielczy humor. 

Z prasy opozycyjnej warto przyto- 
czyć następujące opinie: 

„Kurjer Warszawski” 
Komarnickiego stwierdza: 


„Prezydent Rzeczypospolitej posiada 
prawo zwołania, otwarcia, odroczenia 
i zamknięcia sesji, określenie porządku 
obrad stanowi autonomiczne prawo par- 
lamentu, wykorzystywane przezeń slo- 
sownie do jego regulaminu, Zwołanie 
sesji nie oznacza nic innego, niż urucho- 
mienie machiny parlamentarnej, a więc 
całokształtu instytucji ustawodawczej 
ze wszystkiemi jej kompetencjami i a- 
trybucjami. Nie może więc być ograni- 
czone, zgodnie z konstytucją, prawo 
składania wniosków, interpelacji i t. p. 

Zresztą, prawo to dla rządu nie jest 
groźne, gdyż sesja nadzwyczajna nie po- 
siada tych gwarancji trwania, co sesia 
zwyczajna, i może być każdej chwili za- 
mknięta, 

Zwoływanie parlamentu z wyznacze- 
niem mu porządku dziennego odbierało- 
by mu znaczenie samodzielnego czyn 
nika państwowego, przemieniałoby go 
w komisję ad hoc zwoływaną”. 

W innym artykule czytamy: 
„Jeżeli P, Prezydent Rzplitej ma mieć 


piórem prof. 


| 


prawo, zwołując sesję nadzwyczajną 
parlamentu, wskazać mu wyłączny 
przedmiot rozpraw, to w takim razie 
niema już żadnej samodzielności wła- 
dzy ustawodawczej. Wtedy władza usta- 
wodawcza jest bezwarunkowo a silnie 
uzależniona od tego czynnika w pań- 
stwie, którym jest głowa państwa”. 

uurW> ten sposób niedopuszczenie 
przez p. marszałka sejmu do uzupełnie- 
nia porządku dziennego obrad  innemi 
wnioskami nie znajdzie żadnego uspra- 
wiedliwienia w bieżących motywach 
czysto praktycznych. 

Tłumaczy się ono dopiero wówczas, 
gdy przypuścimy, że szło tu o prece- 
dens, stanowczo, wybitnie, zasadniczo 
ograniczający prawa parlamentu. 

Nie jest ten zatarg żadnym epizodem, 
lecz jest zagadnieniem podstawowem”. 

„A. B. C.” pisze: 

Jest w tem coś niepojętego, żeby w 
czasie, gdy trudna sytuacja polityczna 
i ekonomiczna wymaga szczególnie pie- 
czołowitego utrzymywania sił równowa- 
gi, burzy się tę równowagę przez 
wszczynanie zatargu. I to zatargu, ze 
względów rzeczowych zupełnie zbędne- 
go, gdyż przecie większość sejmowa 
mogła, bez nadwerężania rzekomo  „o- 
bowiązującej" konstytucji, ograniczyć 
przedmiot obrad, a Prezydent mógłby 
też w pożądanym momencie sesję tę, 
jako nadzwyczajną, zamknąć”, 

werJedna rzecz zostaje niewyjaśnio- 
na: właśnie przy sprawie pożyczki, 
związanej najdelikatniejszemi niciami za- 
ufamia z nastrojami psychicznemi w 
kraju i zagranicą, — właśnie przy tej 
sprawie uznano za wskazane rozpętać 
nowy zatarg — konstytucyjny”. 


| 


| 
| 
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ECHA BRZEŚCIA 
przed sądem w Wadowicach 


67 OSÓB NA ŁAWIE OSKAR- 
ŻONYCH 


66 uniewinniono. Sprawę dr, Putka 
wyłączon 

Niezwykle charakterystyczna dla na- 
szych teraźniejszych stosunków polity- 
cznych rozprawa sądowa, będąca e- 
chem Brześcia, odbyła się przed sądem 
grodzkim w Wadowicach. Rozpatrywał 
ją sędzia sądu okręgowego dr. Zembaty. 

Na ławie oskarżonych zasiadło 67 o- 
bywateli z gminy Choczni, między nimi 
były poseł i b. więzień brzeski dr. Pu- 
tek, Wszyscy oni oskarżeni zostali 
przez prokuratora o przestępstwo z pa- 
ragrafu 283 ustawy karnej, popełnione 
przez to, że w dniu 14 grudnia 1930 r., 
gdy dr. Putek po wypuszczeniu z wię- 
zienia brzeskiego wrócił do Choczni, 
tłumnie, w pochodzie odprowadzili go 
do domu, nie usłuchawszy wezwania 
komendanta posterunku policji państwo 
wej do rozejścia się, przez co mieli się 
stać winnymi występku zbiegowiska. 

Dr. Putek oskarżony został także © 
występek z paragrafu 284 austr, usta- 
wy karnej, polegający na tem, że z oka- 


*zji tego zbiegowiska prowadził sprzecz- 


kę z policjantem, nadto oskarżono go 
jeszcze o przekroczenie przepisów ust. 
austr. o zgromadzeniach popełnione wy- 
głoszeniem do tłumu przemówienia pod 
gołem niebem bez posiadania na takie 
zgromadzenie zgody starosty. 

Rozprawa sądowa wykazała, że do- 
niesienie sfabrykowano w sposób lek- 
komyślny, albowiem z pośród 67 oskar- 
żonych, czwarta część nawet w krytycz 
nym momencie nie wiedziała © przyje- 
ździe dra Putka i przebywała bądź w 
domu, bądź też nawet poza Chocznią. 

Sędzia dr, J. Zembaty wyłączył spra- 
wę dra Putka, jako niepodlegającą wła- 
ściwości Sądu wadowickiego lecz war- 
szawskiego (do spraw wyjątkowych). 
Następnie odmówił  wnioskowi dra 
Putka odesłania protokółu prokuratoro- 
wi, celem rozszerzenia oskarżenia prze- 
ciw wnioskodawcy o treść przemówie- 
nia w sprawie zachowania się władz 
więziennych w Brześciu, odmowę zaś 
uzasadnił tą okolicznością, iż zastępca 
prokuratora był przez cały czas obecny 
na rozprawie i wniosek słyszał, skoro 
zaś nie korzysta z praw oskarżenia, 
bezcelowem byłoby odsyłanie aktów 
prokuratorowi. Resztę oskarżonych w 
liczbie 66, uwolnił od winy i kary, uza- 
sadniając wyrok tem, że w tłumnem 
przyjęciu dra Putka po powrocie z wię- 
zienia brzeskiego nie można dopatry= 
wać się znamion czynu przestępnego, 
albowiem przyjęcie to w niczem porząd 
ku i spokoju publicznego nie naruszy” 
ło, 

Wyrok powyższy stał się prawomo 
cny: 


PE EAE T a a a 
Ld 
HUMORYSTYCZNA „KOREKTA 

„EXPRESSU PORANNEGO” 

Niedawno bawił w Polsce, jako gość 
CENTRALNEJ KOMISJI ZWIĄZKÓW ZA 
WODOWYCH, wybitny członek LABOUR 
PARTY, tow, RHYS DAVIES. 

Tow. Rhys Davies zwiedzał Polskę w to- 
warzystwie tow. STAŃCZYKA. Do kotelu, 
gdzie mieszkał razem Zz tow. STAŃCZY- 
KIEM, zgłosił się fotograł agencji „Prasa 
Polska" i siotografował tow. RHYS DAVIE- 
SA i tow. STAŃCZYKA. 

Fotografja ta ukazała się nazajutrz w 
„Expressie Porannym" z podpisem: „RHYS 
DAVIES, WYBITNY POLITYK I CZŁO- 
NEK LABOUR PARTY GOŚCI W POL- 
SCE I BADA UBEZPIECZENIE ROBOT- 
NIKÓW. OBOK B. POSEŁ STAŃCZYK, 
DELEGAT POLSKICH GÓRNIKÓW W 
MIĘDZYNARODÓWCE GÓRNICZEJ". 

Ale najkomiczniejsze jest to, że w następ* 
nem wydaniu „Expressu“ pozostawiono pod 
fotograłją tylko pierwszą część podpisu, 0- 
puszczając skwapliwie wyjaśnienie, kim jest 
druga osoba,» 

„Stery kierownicze” w Expressie uznały 
widocznie, że lepiej nie zuznajamiać czy- 
telników pracy czerwonej Z faktem, że 
tow Rhys Davies był gościem socjalistów 
polskich. W każdym razie ta korekta w dru 
giem wydaniu jest bardzo kumorystyczrą! 

Tow, Rhys Davies zabrał z sobą do An- 
glji oba egzemplarze „Expressu Poranne 
go”, jako „curiosum“. 


WESCŁY KĄCIK 


MONARCHISTA. 

Powiadają, że pos. Mackiewicz z BB. na 
wiadomość o uznaniu przez Rząd polski re- 
publikańskiego rządu w Hiszpanii, powie- 
dział: 

„Zamora tu, a Bebe tam, a w środku me 
złamane serce”. 


POLICJANT, A DZIENNIKARZ, 
Różnica pomiędzy policjantem, a dziennł 
karzem jest ta, że policjant notuje wypadki 
i pociąga winnych do odpowiedzialności, a 
dziennikarz także notuje wypadki i jego po” 
ciągęgi) do odpowiedzialności. 
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OBRAZKI Z JAPONII 
PORTOWE MIASTO JAPOŃSKIE KOBE 


DOOKOŁA BANKRUCTWA 
BANKU HANDLOWEGO 


„Ilustrowany Kurjer Codzienny“ do- 
nosi, że według ustalonych w Łodzi wa. 
runków, — na posiedzeniach między ak- 
cjeszejdazasii polskimi zbankrutowane- 
go Banku Handlowego a przedstawicie- 
lami wierzycieli angielskich — wypra- 
cowano plan sanacji banku, polegający 
na tem, że akcjonarjusze polscy, wraz 
z: wierzycielami angielskimi wniosą do 
banku nowy kapitał w wysokości 9 mi- 
jonów zł, z tego — 5.500 tys. na wy- 
płacenie wkładów, resztę zaś — na o- 
broty bankowe. 

Warunki sanacji przewidują między 
innemi, że wierzyciele angielscy staną 
się do pewnego stopnia również akcjo- 
narjuszami banku. i 

Grupa . akcjonarjuszów polskich — 
jak donosi „I, K. C.” czyni jednocześnie 
starania w Warszawie o końcowe zre- 
dukowanie pretensji skarbu w odnie- 
sieniu do zaległości podatkowych (7?!) 
co jest również jednym z warunków 
projektowanej umowy. 

O ile warunki sanacji Banku Handlo 
wego zostaną zaakceptowane przez 
banki angielskie (wierzyciele angielscy 
udali się już do Londynu w celu prze- 
dłożenia tych warunków) do Londynu 
pojadą również akcjonarjusze polscy i 
tam nastąpi podpisanie umowy z ban- 
kami angielskimi, poczem Bank Han- 
dlowy ma być uruchomiony. 

wk 


$ 
Sanacja tego rodzaju instytucji finan- 
sowej jest niewątpliwie rzeczą b. pożą- 
daną, ale należy się jaknajbardziej sta- 
nowczo zastrzec przeciwko temu, aby 
odbywała się ona kosztem skarbu pań- 
stwa. 
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CO USŁYSZYMY 


PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO 
NIEDZIELA, 

9,30 — 10.15 Uroczyste otwarcie Targów 
Poznańskich, 10.15 — 11.35 Transmisja z 
Katowic. 11.40 — 11.55 Odczyt misyjny. 
12.00 — 12.30 Transmisja z Auli Politech- 
niki, 12.30 — 14.00 Poranek symfoniczny. 
14.00 — 14.20 Pogadanka dla gospodyń 
wiejskich. 14.20 — 14.30 Muzyka, 14,30 — 
14.50 „Opieka nad tarłem ryb w jeziorze" 


— wygł. inż. M, Sawicki. 1450 — 15,00 
Muzyka, 15.00 — 15.20 „Kukurydza i koński 
ząb” — wygł. inż. Br. Hellwig. 15.20 — 


16.00 Audycja żołnierska. 16.00 — 16.30 Pro- 
gram dla dzieci starszych: „Co się dzieje na 
świecie”. 16.30 — 16.50 „Skrzynka poczto- 
wa" — Stępowski, 16.50 — 17.00 Muzyka z 
płyt gramofonowych. 17.00 — 17.15 „Że- 
lazny wilk" — prof. M, Limanowski. 17.15 
17.25 Muzyka z płyt gramofonowych. 
17.25 — 17.40 „Wiadomości przyjemne i po- 
żyteczne”, 17.40 — 19.00 Koncert Repre- 
zentacyjnej Orkiestry P. P, 19.00 — 19.25 
Rozmaitości. 19.25 — 19.40 Feljeton p. t 
„Wiosna i my” djaloś pań: Ireny Dehnelów- 
ny i Heleny Buczyńskiej, 19.40 — 19.45 Od- 
czytanie programu na dzień następny, 19.45 
19.50 Komunikat „Z przed stu lat". 19.50— 
20.00 Muzyka z płyt gramofonowych. 20.00— 
20.30 Słuchowisko kabaretowe. 20.30 Pie- 
śni ludowe włoskie o ziemi i morzu Italii. 
Kwadrans literacki: Wyrzykowski „Na Kre- 
mlu“. 21,05 Koncert popularny. 22.00 — 22.15 
Feljeton p. t. „Przepowiednie i przeczucia” 
p. Viatora, 22.15 — 22.35 Utwory kompozv- 
torów angielskich. 22.50 — 23,00 Komuni- 
katy. 23.00 — 23.30 Transmisja z New-Yor- 
ku. 23.30 — 24,00 Muzyka lekka i taneczna 
ze Lwowa. 


PRATO KET RREPAGORENAE EN 
PIERWSZOMAJOWY NUMER 
czerwono - harcerskiej 


„GROMADY“ 


ukaże się w podwójnej objętości i ozdobnej 
. szacie, Treść ciekawa i zajmująca. 
Cena 25 gr, 


„| rewolwer, 


ZO OZ Z O O ZZO OO W OO ZZA 
mm REZ OE AZ EEEE EZ Z R 


T 


Z SĄDÓW 


FAŁSZYWY WYWIADOWCA 
PRZED SĄDEM 


Przed sądem okręgowym stanął wczoraj 
osobnik oskarżony o to, iż dopuścił się sze- 
reśu nadużyć podając się za wywiadowcę 
policji. Osobnik ten, nazwiskiem Długokęcki, 
aresztowany został jako Bolesław  Pilich, 
wywiadowca V komisarjatu P, P. w War- 
szawie, w czasie jego działalności w Zarę- 
bach Kościelnych pow, Ostrów - Mazowie- 
cki, Pilich vel Długokęcki utrzymywał, że 
przysłany jest dla działalności politycznej w 
związku z wyborami. 

Działalność Pilicha zwróciła uwagę władz 
które przedsiębiorczego „wywiadowcę”. are- 
sztowały. j 

Okazało się, iż.Pilich posiadał wspólników 
Cederbauma i Wilkanowicza, -` którzy- `- do- 
starczali mu blankietów z napisem . „Mini- 
sterstwo Sprawiedliwości". . przy .. pomocy, 
których Pilich wydawał  „pokwitowania" -ró- 
żnym ludziom za wpłacone rzekomo grzyw- 
ny, "AK i 

Śledztwo wykazało- pozatym, -że Długo- 
kęcki podając się za zastępcę ` komornika 
sądowego. a nastepnie za aplikanta sądowe- 
go pobierał opłaty za niszczenie: cpłat są- 
dowych, że egzekwował zasądzone: rzekomo 
powództwa i t. d. £ f ATA DAN 


Przedsiębiorczy przestępca - “posunął = się- 


dalej, gdyż przedstawiając się za wywia- 
dowcę policji aresztował dyżurnego ruchu 
elektrycznej kolejki dojazdowej . Warszawa 
Młociny, odebrał mu rewolwer i klucze ad 
pokoju służbowego. ` Przy: okazji * „rewizji” 
pokoju naczelnika ruchu Długokęcki zabrał 
2. 288 zł. Bezczelność swoją oszust posunął 
tak daleko, że odwiózł aresztowanego na- 
czelnika ruchu Zatanowa do I komisarjatu i 
oddał go w ręce policji, przy okazji, zabie- 
rając sobie walizkę aresztowanego i jego 
Nawet w więzieniu Długokęcki 
zrobił nadużycie, gdyż znalazłszy się w je- 
dnej celi z niejakim Adamczykiem namówił 
go do przyjęcia swoich papierów z’ tem 
iż ten jako Długokęcki odsiedzi karę, a on 
Długokęcki wyjdzie na wolność jako Adam- 
czyk. Za „przysługę” tę .Długokęcki obiecał 
1.000 zł. Przedsięwzięcie się udało i Długo- 
kęcki z papierami Adamczyka znalazł się 
na wolności. Długokęcki i  Wilkonowicz: do 
winy się przyznają. Cederbaum twierdzi, że 
jest niewinny. , "TK. 
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„MONITOR” PROSTUJE 


W. związku z artykułem w. „Robotniku” 
z dnia 22-go kwietnia roku , bieżącego 
p. t. „W pocie czoła ogłaszać się będziesz 
w _„Monitorze”, Dyrekcja . . Wydawnictw 
Państwowych. wyjaśnia, że żądając: odnoś- 
nych dokumentów, administracja „Monitora 
Polskiego" działała zgodnie z obowiązujące- 
mi w tej mierze przepisami, mającemi, na 
celu uniemożliwienie wszelkich  ewentual- 
nych w tej dziedzinie nieścisłości, mogących 
narazić interesy Spółek Akcyjnych, Przepi- 
sy te w. ostatnich / kilku. « tygodniach 
wskutek wywołanej j zez konkretny wy- 
padek, wiążącej opinji Prokuratorji Gene- 
ralnej R. P, zostały zaostrzone... W „Moni- 
torze Polskim" przed / wprowadzeniem 
zmian tych zamieszczano, 
nich, obwieszczenia w ciągu szeregu - tygo- 
dni. | 

Co się tyczy różnicy należności, pobranej 
za identyczne jakoby. ogłoszenia.w. 4-ch wy- 
padkach — to pierwsze dwa ogłoszenia by- 
ły istotnie jednakowej wielkości, . pobrano 
też za wydrukowanie ich, jak . wykazują 
książki, jednakową należność. Dwa następne 
ogłoszenia były natomiast nieco większe. Że 
za jedno z nich policzono zł. 33 — było to 
skutkiem omyłki przy wymierzaniu, rozmia- 
rów tekstu, polegającej na niedoliczeniu 10 
mm, Za drugim razem obliczenia dokonano 
prawidłowo i to spowodowało różnicę zł. 5 
gr. 50, której przyczynę wytłomaczono inte- 
resantowi. 

-a 


„ROBOTNIK“, sobota, 25 kwietnia 1931 


uprzedzające 0 . 
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(0 SŁYCHAĆ NA ŚWIECIE 


POWÓDŹ NA SOWIECKIEJ BIAŁORU 
SI. 


Wskutek przyboru rzek na terenie 
Białorusi wiele dzielnic w miastach Mo- 
hiiew, Bobrujsk, Słuck, Mozyr i Bory- 
sow zalała woda. 


KOBIETA DYREKTOREM WIĘZIEN- 
NICTWA. 

Znana hiszpańska adwokatka Wiktorja 
Pent mianowana została wczoraj na- 
czelnym dyrektorem więzień. Adw. 
Pent brała czynny udział w życiu poli- 
tycznem stronnictwa republikańskiego. 


WATLDEMARAS BOI SIĘ SĄDU. 


Proces przeciwiko Waldemarasowi z 
powodu usiłowania ucieczki z majątku 
Platele, wyznaczony na 22 b. m, został 
odroczony na czas nieograniczony. 

Jednocześnie z Waldemarasem odpo- 
wiadać mieli adwokat z Kretyngi Pe- 
tronajtis i dziennikarz Bedele, którzy 
dopomagali Waldemarasowi w nieuda- 
łej ucieczce. 


WYKRYCIE SZPIEGOWSKIEJ ORGA- 
NIZACJI. 


Donoszą ze Strasburga, że władze 
wpadły na trop wielkiej organizacji 
szpiegowskiej na korzyść Niemiec. A- 
resztowano 5 osób, w tem pewnego Al- 
zatczyka Karola Kriegera, który od- 
bywał ćwiczenia rezerwy, Sprawa ta 
wywołała wielkie wzburzenie. „Matin' 
podkreśla, że pośród robotn ków pracu- 
jących nad umocnieniem granic 
wschodnich, jest zgórą 40 procent cu- 
dzoziemców w tej liczbie wielu Niem- 
ców. 


SPRZEDAŻ ZBIORÓW ANDRASSY'E- 
GO. 

Donoszą z Budapesztu: Sprzedano tu 
na licytacji znaczną część zbiorów dzieł 
sztuki należących do hr. Andrassy'ego. 
Ogółem ze sprzedaży uzyskano 200.000 
pengo, Najwyższą cenę uzyskał obraz 
Palmy Cecchio „Święta Rodzina” sprze 
dany za 55.000 pengo. 


ODKRYCIA EKSPEDYCJI PODBIE- 
GUNOWEJ. . 
Sir Douglas Mawson, który powrócił 
do Anglji na statku „Discovery* z oko- 
lic podbiegunowych, z powodu wyczer 
pania się zapasów węgla i wadliwego 
działania motoru zakomunikował o do- 
konaniu szeregu nowych odkryć na te- 
rytorjum do którego dotarł, Stwierdził 
przytem że pole magnetyczne posunę- 
ło się o 100 mil na północo - zachód od 
czasu ostatnich pomiarów. 
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~ JUBILEUSZOWE | 
TARG! POZNAŃSKIE 


W niedzielę nastąpi otwarcie X Tar- 
gów Poznańskich, które trwać będą od 
26 kwietnia do 3 maja r. b. 


O PEPEE OPERZE z WY EOB CY 


WYSTĘPY TEATRU 
ROSYJSKIEGO W WARSZAWIE 


„Ożenek Gogola 


W poniedziałek Praska grupa Teatru Ar- 
tystycznego wystąpiła z „Ożenkiem”, kome- 
dją Gogola. Mamy zatem już drugą (obok 
„Rewizora”) sztukę wielkiego rosyjskiego 
autora, który wywarł taki ogromny wpływ 
na dalszy rozwój rosyjskiej literatury (Tur- 
gieniew, Dostojewski). Ulubione środowisko 
Gogola, drobna szlachta, tu, jak w „Rewizo- 
rze" jest zastąpiona przez urzędników, po- 
chodzących zresztą z tejże samej drobnej 
szlachty; po części — przez środowisko ku- 
pieckie. 

Treść dość znana: dzieje urzędnika, sta- 
rego kawalera, Podkolesina, który niby chce 
się żenić i prowadzi na ten teamt rozmowy 
ze swatką, ale się boi... Wreszcie energja 
przyjaciela doprowadza do tego, że Podko- 
lesin oświadcza się pannie, ale w ostatniej 
chwili, tuż przed ślubem, ucieka do domu 
przez okno. 

A więc temat mniej rozległy i głęboki, niż 
w „Rewizorze'. Tempo komedji jest farso- 
we, i dlatego ta zfarsiała komedja musi być 
grana w stylu groteskowym; tak też była 
grana w poniedziałek w Warszawie. Nie- 
mniej przeto zawiera w sobie poważniejsze 
pierwiastki komedjowe — charakterystykę 
życia kupieckiego, psychologję starokawa- 
lerskiego lęku przed ożenkiem itp. 

„Grany był „Ożenek' naprawdę koncerto- 
wo. Oczywista, przedewszystkiem , wymienić 
należy Pawłowa w roli Podkolesina. Jest to 
artysta o głowę wyższy od innych artystów 
trupy. Mimika, intonacja — tak bogate, tak 
euggestywne, że . artyście należą się słowa 
najwyższego uznania. Ostatnie djalogi Pod- 
kolasina z „narzeczoną' (oświadczyny) — 
to niemal szczyty kunsztu aktorskiego. Obok 
Pawłowa należy wymienić panią Grecz w 
roli swatki i wspaniale, naturalistycznie o- 
pracowana w szczegółach rola. 

W galerji groteskowych  „narzeczonych” 
najlepiej grał marynarz, dymisjonowany 
„lejtnant floty". 

Capitol” trząsł się od śmiechu. Pawłowa 
oklaskiwano kilkakrotnie w toku akcji — 
za istotnie mistrzowską kreację. Godna jest 
obejrzenia K. Cz. 


Nr. 150 


Wiadomości z całego kraju 


PO DŁUGICH I WYRAFINOWANYCH SZYKANACH 
Zwolnienie robotników z fabryki porcelany w Bogucicach 


W okrzyczanej już dziś fabryce por- 
celany w Bogucicach, należącej do ka- 
pitalistów „Giesche — Harriman“ po 
długich szykanach zwolniono : w tych 
dniach 19 robotników, chociaż niema 


na to zezwolenia komisarza Demobili- 


zacyjnego. 
Wszyscy zwolnieni są socjalistami i 
mają na utrzymaniu liczne rodziny. 


Przed 5 laty sprowadzono ich z całej 
Polski, jako wybitnych fachowców. Za- 
$warantowano im płacę, minimum 1 do 
1.20 zł, na godzinę, wolne mieszkanie, 


opał i światło, Dziś wyrzucono ich na 
bruk. Zwolnieni towarzysze wystąpią 
na drogę sądową. i 

Przy tej okazji musimy zająć się o- 
sobą p. Sroki, który jest zastępcą ko- 
misarza p. inż, Maskego. Na ostatniej 
konferencji w sprawie stosunków w 
fabryce porcelany zachowywał się nie- 
słychanie w stosunku do delegatów ro- 
botniczych Nakłaniał w ostrych sło- 
wach robotników do zgody na pracę 
przy zarobkach poniżej taryły, bo „jest 
kryzys gospodarczy”. 


UBEZPIECZENI ŹĄDAJĄ USUNIĘCIA KOMISARZA 
MAKOWIECKIEGO Z KROŚNIEŃSKIEJ KASY CHORYCH! 


P. Komisarz Makowiecki nie ustępuje innym prystorowym 
filarom... 


Od czasu. zamianowania p. Mako- 
wieckiego komisarzem Pow. Kasy Cho- 
rych w Krośnie gospodarka tej Kasy 
przedstawia się fatalnie. 

Działalność autonomicznego  Zarzą- 
du podlegała kilka razy do roku lustra- 
cji jak wynika z każdego protokółu. Za- 
rząd zyskiwał uznanie za. wzorową 
gospodarkę, Tymczasem Komisarz Ma- 
kowiecki rządzi już 9 miesięcy — a do- 
tychczas nie było żadnej lustracji. 

Chcemy ułatwić badanie gospodarki 
tego Pana i zaczniemy publikować róż- 
ne kwiatki z jego działalnośc. Doma- 
gamy się przedewszystkiem zbadania 
ilości bonów „zaliczkowych“ komisarza 
Makowieckiego, jakie znajdują się w 
Kasie w okresie kiedy chorzy czekają 
na zasiłki i kiedy ogranicza się świad- 
czenia, i dlaczego ich kasowe nie prze- 
prowadzono? 

Zapytujemy również na jaki cel po- 
szła kwota 300 zł, zaksiążkowana dn. 
29 grudnia ub, roku, gdyż przecie nie 
możemy wierzyć w prawdziwość asygna 
ty, która wymienia że suma ta została 
wypłacona Policji Państwowej za wy- 
wiady? Musimy w tym wypadku sta- 
nąć w obronie Władzy * Państwowej, 
gdyż przecież policji nie wolno brać 
pieniędzy za czynności, związane z ba- 
daniem — a zatem, panie Komisarzu, 
prosimy o wyjaśnienie tej asyśnaty?! 

Stwierdzamy, że lekarze i chorzy ma- 
ło korzystają z samochodu Kasy nato- 
miast pan Komisarz korzysta z niego 


„wogóle dla. swoich prywatnych celów! 


k 


Pani Komisarzowa uczy się również 


na nim kierować autem, a nie sądzimy 
aby to był właściwy sposób używania 
majątku Kasy, W pisemku „Przyjaciel 
Ludu” znalazł się ` obrońca p. Mako- 
wieckiego, mający — zresztą — odpo- 
wiednią reputację na tutejszym gruncie, 
podpisujący się „Legun“, Otóż dla te- 
go „Leguna“ buduje się mieszkanie. za 
robotnicze pieniądze... 

Istnieje również wędzarnia, którą 
przerobiono z dawnej pralni dla pry- 
watnego użytku p. Komisarza, 

‘Ostatnio p, Makowiecki zapropono*' 
wał Komisję Rozjemczą, ale któż do 
ńiej należy? Jego najlepsi przyjaciele! 
K'edy p. Makowiecki tu przyjechał z” 
małą walizeczką, wszyscy myśleli 
skromny człowiek. Lecz kiedy szeroką 
ręką zaczął urządzać poznano rozmach 
tego pana, Nie trzeba też było długo 
czekać na rezultaty — i mimo licznych 
nie zaksiążkowanych bonów zaliczko- 
wych — trzeba p. Komisarza licytować. 
Przychodzą nakazy zapłaty aż z To- 
runia na zł, 7,000! Pozatem Kółko rol- 
nicze, wszyscy Żydzi w Krośnie mają 
takie nakazy! 

Nie wchodzilibyśmy w prywatne sto 
sunki Makowieckiego, gdyby pilnował 
Kasy, a nie marnotrawił majątku spo- 
łecznego. 

Potępiamy i fakt niesłychanego wy- 
korzystywania urzędników, co jest na 
dużywaniem władzy!! 

Czas najwyższy usunąć Makowieckie 
go, czas najwyższy rozpisać wybory de 
„Kasy Chorychs 


„Nafciarz”. 


SĄD APELACYJNY W KATOWICACH 


MA ROZSTRZYGNĄĆ PROTESTY 


WYBORCZE 
'Na posiedzeniu Komisji prawniczej 
Sejmu Śląskiego postanowiono, że są- 
dem kompetentnym do rozstrzygania 
protestów wyborczych będzie Sąd A- 
pelacyjny w Katowicach. $ 


ZNOWU WIELKA KRADZIEŻ W PO- 
i ZNANIU. 

Ubiegłej nocy dokonano zuchwałej 
kradzieży z włamaniem w magazynie 
galanterji skórzanej przy ul. Ratajcza- 
ka. Złodzieje zrabowa'i różnych towa- 
rów skórzanych na sumę około 50 ty- 
sięcy złotych i samochodami przewie- 
źli je do swoich kryjówek. Jeden z szo- 
ferów, podejrzewając kradzież, zawia- 
domił policję, dzięki czemu odzyskano 
część zrabowanych przedmiotów. Kil- 
ku sprawców kradzieży ujęto. 


ECHA POŻARU URZĘDU SKARBO- 
WEGO W GŁĘBOKIEM, 

W związku z tajemniczym pożarem w 
Urzędzie Skarbowym w Głębokiem, a- 
resztowano funkcjonarjusza tego urzę- 
du, Andrzeja Woźniaka. 

Władze śledcze zostały zaalarmowa- 
ne wiadomością, że komisarz kontroli 
skarbowej w Głębokiem, Józef Duniro- 


wicz, usiłował popełnić samobójstwo, 
strzelając z rewolweru w okolicę serca. 
Umieszczono go w szpitalu w Głębo 
kiem. 


WYBORY BURMISTRZA W OLKU- 
SZU NIE DAŁY REZULTATU. 


Rada miejska w Olkuszu przystąpiła 
na ostatniem posiedzeniu do wyborów 
burmistrza. Wybory te nie dały rezul- 
tatu, gdyż żaden z 3-ch zgłoszonych 
kandydatów nie otrzymał absolutnej 
większości głosów. 


OBŁĄKANA PODPALIŁA DOM, W . 
KTÓRYM ZAMKNĘŁA RODZINĘ, ) 
POPEŁNIŁA SAMOBÓJSTWO. 


Umysłowo chora Katarzyna Tomica 
kówna podpaliła dom swojego kuzyna 
Jana Szarego w  Studzionce, pow. 
pszczyńskiego, poczem, zamknąwszy 
drzwi wejściowe palącego sę domu w 
którym znajdowała się rodzina Jana 
Szarego, wskoczyła do studni w zamia- 
rze samobójczym. Pożar strawił część 
domu i żywy inwentarz. Rodzina Jana 
Szarego zdołała się uratować, wyska- 
kując z okna, przyczem jedna osoba od- 
niosła rany. Tomiczkównę wydobyto ze 
studni w stanie beznadziejnym i od 
wieziono do szpitala. 


ZE SPORTU 


KALENDARZYK IMPREZ DZISIEJSZYCH. 

Dziś w sobotę odbędą się następujące za- 
wody: i ; 

Boisko Skry: godz. 16.30, Gwiazda — Świt 
mistrz. kl. A., godz. 17.30 Skra — P. I W. 
F. mecz w koszykówkę kobiecą 

Boisko Legii. godz. 16,30 Legja Ib — Ma- 
kabi mistrz: kl. A. godz, 17,30 Legja War- 
szawianka, Koszykówka kobieca. 

Boisko A. Z. S. godz, 16.45 A. Z, S. — 
Polonja koszykówka kobieca. 

Lokal Makabi: godz, 19 Makabi — Skoda 
mecz bokserski, ; 


MISTRZOSTWA W. R. S, K. O. 
W KOSZYKÓWCE. 

Ostatnie rozgrywki przeszły bez żadnych 
niespodzianek, Wyniki naogół odpowiadają 
przebiegowi gry. 

Marymont I, — Gwiazda I. 25:17, Gwia- 
zda grała bardzo dobrze, przegrywając nie- 
znacznie. Gra bardzo żywa bez przewagi 


którejś ze stron. Kosze dla zwycięzców uzy: 
skali Siwik 10, Głowacki 9, Fortuński 6, dla 
pokonanych Wattenberg 9 i Oskoła 8. 

Skra I — Skra - piłkarze 51:13, Jak było 
do przewidzenia Skra łatwo rozgromiła zbyt 
ostro grającą drużynę piłkarzy, Koszami 
podzielili się: Smosarski I 24, Maciejewski 18 
i Przystawski 9 dla Skry I oraz Rozalski 8 
i Wielgasiewicz 5 dla piłkarzy. 

Skra II — Gwiazda II 52:13, Skra If ła- 
two wygrała do Gwiazdy II strzelając kosze 
przez Ruska 22, Sochackiego i Osła po 15. 
Dla Gwiazdy strzelili: Angielczyk 6 | 
Kraus 7. 

IMPREZY PIŁKARSKIE W DNIU PZPN-u 

W dniu 10 maja, jako w dniu imprez pił- 
karskich na rzecz Polskiego Zw, Piłki Noż= 
nej, poza. najważniejszem spotkaniem Pół- 
noc — Południe w Krakowie, w każdym o- 
kręgu odbywać się bedą mecze najsilniej- 
szych rywali, przyczem dobierane będą pa* 
ry najbardziej atrakcyjne, 


WUS Nr. 150 


Z ŻYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
P. P, 5 


KOMUNIKAT, 

Komitet Dzielnicy Praga zawiadamia 
towarzyszów, iż sekretarjat dzielnicy 
został przeniesiony z ul. Długiej 19 do 
własnego lokalu na Pradze, ul Targowa 
44, drugie podwórze. 

KOLPORTAŻ. O. K. R. Warszawa zawia- 
damia iż posiedzenie delegatów dzielnic 
wybranych do organizacji kolportażu odbę- 
dzie się w poniedziałek w lokalu O. K, R. 
Długa 19 o godz, 6 wiecz. 


SOBOTA, 25-go kwietnia, 

ZEBRANIE SEKRETARZY DZIELNIC. 
25 b. m. o godz. 5 po poł w lokalu WOKR. 
PPS., Długa 19 odbędzie się posiedzenie se- 
kretarzy dzielnic. 

Obecność tow. tow. sekretarzy konieczna. 

PRAGA, Długa 19 o godz. 7 wiecz. odbę- 
dzie się zebranie członków i wprowadzo- 
nych gości na porządku dziennym, referat 
Pierwszomajowy. 


RUCH ZAWODOWY 


ZWIĄZEK ZAWODOWY AGENTÓW I 
WOJAŻERÓW W R. P. ODDZIAŁ WAR- 
SZAWSKI. W dniu 25 kwietnia 1931 r. (so- 
bota) o godzinie 7.30 wiecz. odbędzie się w 
lokalu Związku, przy ul. Ś-to Krzyskiej 15 
m. 17 Walne Wyborcze Zebranie. 


RUCH KOBIECY 


WARSZAWSKA KONFERENCJA KO- 
BIET P. P, S. Warszawski Wydział Kobie- 
cy P. P, S. zwołuje na wtorek dn. 28 kwie- 
tnia na godz, 7 w lokalu Leszno 53, Konfe- 
rencję wszystkich Towarzyszek zorganizo- 
wanych w Partji Na porządku obrad: 
L 1 Maj. IL Ogólnokrajowy zjazd kobiet 
w Krakowie dn, 22 maja 1931 r. 


Ruch akademicki 


WALNE ZEBRANIE ZNMS, W sobotę, 
Ania 25 b. m. o godz. 7.30 wiecz., w sali 
konferencyjnej ZZK. (Czerwonego Krzyża 
20, III p.) odbędzie się Nadzwyczajne Wal- 
ne Zebranie. Na porządku dziennym: s„1 
Maj”. 


Organizacja 
Młodzieży T. U.R. 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA MŁO- 
DZIEŻY T. U. R. urządza w niedzielę, dnia 
26 b. m. o godz, 6 wiecz. w lokalu dzielnicy 

„Powiśle” (ZZK,) 

towarzyską wieczornicę turowców. 
* W programie: żywy dziennik, pieśni robo- 
tnicze na płytach gramofonowych, gry i za- 
bawy oraz tańce. 

Bilety w cenie gr. 50 przy wejściu, dla 
bezrobotnych gr. 10. 

SEKCJA WSPÓŁPRACY Z RU- 
CHEM ROBOTNICZYM wzywa wszyst- 
kich tow. tow., pragnących wziąć udział 
w pracy organizacyjnej, odczytowej itp. 
w związku z Dniem 1 Maja, do zgłasza- 
nia się w sekretarjacie ZNMS. (wtorki 
i czwartki, godz. 6 — 8 wiecz.). 

STARANIEM I ŻEŃSKIEJ GROMADY 
IM. M. KONOPNICKIEJ, odbędzie się w 
dniu 25 b. m. (sobota) o godz. 7 wiecz. w 
lokalu Wydz. Kob. Leszno 53 odczyt tow. 
Izy Zielińskiej o Paryżu, ilustrowany prze- 
uroczami. Wstęp dla dorosłych gr. 50 dla 
dzieci i Czerwonych harcerzy 25 gr. 

KOŁO IM. K. MARXA (Leszno 53). W 
sobotę, dn. 25 b. m. o godz. 7-ej wiecz, o- 
gólne zebranie członków Koła z referatem 
tow. Garlickiego n. t.: „1 Maja". 

KOŁO IM. MONTWIŁŁA-MIRECKIEGO. 
W sobotę, o godz. 19 w lokalu Koła odbę- 
dzie się zebranie Koła, na którem tow. Jan 
Kwapiński wygłosi odczyt o Montwille-Mire 
cekim. Na zebranie to zaprasza członków 
Warszawskiej Organizacji — Zarząd Koła. 

KOŁO IM. JAURESA. (Długa 19), . W 
sobotę, dnia 25 b. m. o godz. 7 wiecz. odbę- 
dzie się ogólne zebranie członków Koła z 
referatem tow. Juljana Dąbrowskiego n. t.: 
„! Maj". 

W sobotę, 25 b. m. o 7 wiecz, w lokalu 
Koła Młodz. TUR. im. J. Jauresa (Długa 19 
m. 10) odbędzie się uroczyste odsłonięcie 
sztandaru Koła, 

W/ programie część artystyczna i przemó- 
wienia, 

Zarząd Koła prosi o przybycie na uroczy- 
stość zarządy Kół 


Ruch kult - oświatowy 


STOW. B. WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH. 
Doroczne Wa!'ne Zgromadzenie Koła War- 
szawskiego Stow. B. Więźniów Politycznych 
odbędzie się w sobotę 25 kwietnia r. b. o 
godz. 5-ej min. 30 po poł. przy ul. Leszno 
53, na które Zarząd Stowarzyszenia zapra- 
sza swoich członków. Prosimy o punktual- 
ność, 


WRS W Sh PRZEPADAJĄ, GA POKE ZAB 


WYSTAWA CZERWONEGO HAR- 
CERSTWA T. U. R. 
(Huica Warszawskiego) 
1, 2 3 maja, 1931 r. ZZK., ul. Czer- 


wonego Krzyża 20, otwarcie w czwar- 
tek, dn. 30 kwietnia. 


„ROBOTNIK”, sobota, 25 kwietnia 1931 


KACZEK NOCE E Str. 5 


KRONIKA STOŁECZNA 


AKADEMICKI KONGRES NAUKOWY, 


obradować będzie w Warszawie 26, 27 i 28 
kwietnia r. b. 


MAJĄ ZAMIAR BUDOWAĆ. 

Według obliczeń Magistratu, w roku bie- 
żącym wykona się robót brukarskich za 
20 miljonów oraz za 20 miljonów wybuduje 
się szkół. 


„LUZY BUDŻETOWE". 

Magistrat wystąpił do Rady Miejskiej o 
uchwalenie dodatkowego kredytu za rok u- 
biegły w sumie miljona ośmiuset tys, zł, 
które wydane zostały na zakup placów i 
nieruchomości. 


SPIS LUDNOŚCI. 


Generalnym komisarzem z ramienia Gł. 
Urz. Statyst, został mianowany dr. Raj- 
mund Buławski, 

Dr. Buławski będzie kierować przygoto- 
waniami do spisu powszechnego ludności, 
który, jak wiadomo odbędzie się w grudniu 
r. b, 


REWIZJA W TEATRACH MIEJSKICH. 

Wczoraj przystąpił do skontrolowania 
gospodarki miejskiej w. teatrach inspektor 
samorządowy. 


ZABÓJSTWO PRZY 


Wczoraj w nocy około godz. 1 na rogu ul, 
Karolkowej i Grzybowskiej opodal zakła- 
dów „Philips“ S. A. rozległo się kilka wy- 
strzałów rewolwerowych. 

Po chwili dozorca zakładów wyjrzał na 
ulicę i znalazł na chodniku jakiegoś męż- 
czyznę, w oddali zaś 2-ch mężczyzn ucie- 
kających ulicą, 

Wezwany lekarz Pogotowia stwierdził 
śmierć wskutek rany postrzałowej w oko- 
licy serca, 

Ze znalezionych przy zabitym dokůmen- 
tów, okazało się, że jest to 25-letni Marjan 


WYPADKI DNIA 


WYPADEK SAMOCHODOWY. 

Przed domem Krak, Przedm. 50 dostał 
się pod przejeżdżający samochód 17-letni 
Icek Holcberg, gazeciarz. 


POD KOŁAMI WOZU. 

Przed domem Smocza 49 puszczony $a- 
mopas na ulicę 4-letni Włodzimierz Tymie- 
niak, przy rodzicach dostał się pod przeje- 
żdżający wóz, Lekarz Pogotowia stwierdził 
złamanie prawego uda i potłuczenie lewego. 
Po opatrunku dziecko przewieziono. karetką 
Pogotowia do szpitala Karola i Marji, 


TEATR i 
Dziś w tentruch miejskich 


Wielki 

„Cyrulik Sewilski” 
Narodowy 

o g. 8 „Dzień jego powrotu” 
Nowy 

o g. 8 „Pod falami" 
Letni 

o g. 8 „Dobra wróżka” 


TEATR ATENEUM. Codziennie sztuka 
amerykańska p. t. „Ulica”* Rice'a w reżyse- 
rji Stanisławy Perzanowskiej. w obsadzie 
Pana ze Stefanem Jaraczem, J. Łusz- 
czewskim, Z, Chmielewskim, H. Buczyńską, 
J. pieri E Drabikówną, R. Zawistow- 
skim i E, Poredą na czele, 

TEATR WIELKI. Dziś popoł. poprzedzo- 
ny słowem wstępnem red. Mat, Glińskiego 
grany będzie „Cyrulik Sewilski' Rossiniego. 
Wieczorem opera Paderewskiego „Manru”. 

W niedzielę wieczór powraca na afisz naj- 
popularniejszy balet polski „Pan Twardow* 
ski” Różyckiego, 

TEATR NARODOWY. W dalszym ciąga 
sztuka Z Nałkowskiej p. t. „Dzień jego po- 
wrotu”, 

TEATR NOWY. Dziś premjera sztuki J. 
A. Hertza „Pod falami". Obsadę tworzą pp. 
Dulęba, Gorczyńska, Jasińska, Halska, Łu- 
kowska, Biegański, Gawlikowski i Różycki, 
Reżyserja p. Biegańskiego. Nowe dekoracie 
pomysłu prof. Drabika. 

TEATR LETNI Dziś komedja Fr. Molna- 
ra p. t. „Dobra wróżka”. 

TEATR POLSKI. Dziś premjera głośnej 
sztuki amerykańskiej p, t. „Król Teatru” z 
Wesołowskim, Samborskim, Lubieńską na 
czele. 

Premjera prasowa w poniedziałek. 

TEATR MAŁY: Dziś komedjo - farsa Zy- 
gmunta Kaweckiego p. t, „Droga do piekła”, 

W niedzielę o godz. 4-ej popoł. „Koniec i 
początek”, 

TEATR „NOWOŚCI*. Dziś operetka A- 
brahama „Wiktorja i jej huzar”. 


TEATR „MORSKIE OKO". Dziś rewja 
„Podróż na księżyc”. 
TEATR „QUI PRO QUO". Codziennie 


rewja „W murowanej piwnicy”, 

TEATR „WESOŁY WIECZÓR”. Dziś po- 
wtórzenie premjery rewji p. t. „To takie 
dobre... kiedy niewolno!", 

TEATR „MIGNON*, Rewja „Gdzie się 


| podziały pieniądze”, 


MIĘSO KOŃSKIE, 


w Warszawie jedzą narazie tylko Tata- 
rzy, Nadmiar koniny jest transportowany 
do Wiednia i Bukaresztu, gdzie przerabia- 
ne jest na salami. 


POBÓR. 


Dziś odbędzie się dodatkowa komisja 
poborowa w lokalu przy ul. Dobrej Nr. 72 
dla przynależnych do PKU. 4, a zamiesz- 
kałych na terenach  komisarjatów Policji 
Państwowej 6, 7, 8, 10, 19 i 22, 


ZAPOTRZEBOWANIE NA GAZ, 


Dyrekcja Gazowni Warszawskiej czyniąc 
zadość licznym żądaniom napływającym ze 
strony podmiejskich letnisk zamierza prze- 
prowadzić do nich linje gazowe. 


ROZBROJENIE. 

Dziś o godz. 5.30. w lokalu Stare Miasto 
31 prof. Teodor Ruyeslnan wygłosi odczyt i 
p. t. O rozbrojeniu, Referent, który jest se- 
kretarzem generalnym Międzynarodowej Li- 
gi Narodów, przybył do Warszawy na za- 
proszenie Polskiego Stow. Ligi Narodów ce- 
lem wygłoszenia odczytów w Warszawie, 
Lwowie, Krakowie i innych miast. 


UL. GRZYBOWSKIEJ 


Kozłowski, Przybyła policja oraz przedsta- 
wiciele urzędu śledczego, po przeprowadze- 
niu dochodzenia stwierdziła, że ul. Karol- 
kową szło 2-ch podchmielonych mężczyzn, 
Przed fabryką jeden z nich, rzekomo Ko- 
złowski, zaczepił w natarczywy sposób in- 
nego samotnego przechodnia. Ten, prawdo- 
podobnie w obronie własnej wyjął rewolwer 
i wystrzelił, poczem rzucił się do ucieczki. 
Uczynił to samo i towarzysz K. Zwłoki prze- 
wieziono do prosektorjum. Przedstawiciele 
urzędu śledczego i policja prowadzą dalsze 
dochodzenie. 


WCZORAJSZEGO 


PRZY PRACY. 

W mieszkaniu przy ul. Nowolipki 57, ro- 
botnik 18-letni Bolesław Szpakowski pod- 
czas pracy doznał poparzenia II stopnia go- 
rącym lakiem lewej ręki. 


ŚMIERĆ POD TRAMWAJEM. 

W szpitalu św. Rocha zmarł ii-letni A- 
leksander Antczak uczeń syn ociemniałego 
muzyka, (Piwna 11), który onegdaj czepiając 
się tramwaju dostał się pod koła i doznał 
zmiażdżenia prawej stopy i złamania mie- 
dnicy. 


MUZYKA 


TEATR „ANANAS“, Dziś premjera pel- 
nej humoru rewji p. t. „Niedyskrecje majo- 
we" z St. Orską, Hanką Runowiecką, Ba- 
sią Gilewską, Skwierczyńską, Borońskim, 
Rewskim i Welinem na czele, Początek 
przedstawień o godz. 8 i 10 wieczorem. 
W niedzielę trzy seria, re o Gina 6, 
8'i 10. 

TEATR „WESOŁY KĄCIK". 
rewja „Coś dla dam". i 

KONCERT MUZYKI MECHANICZNEJ. 
Komisja Kulturalno - Artystyczna przy Ra- 
dzie Zawodowej urządza wielki Koncert Mu- 
zyki Mechanicznej, w niedzielę, 26 b. m., o 
godz. 12 w poł. w sali kina „Atlantie”, ul. 
Chmielna 33, na znanej ze swej doskonało- 
ści aparaturze „Western - Electric”. 

Bilety, w cenie po 60 gr. i 1 zł, do naby- 
cia w Komisji Kult.-Art. 
Krzyża 20, pok. 105, tel. 750-18 i 332-88, u 

TEATR „JASKÓŁKA”, Łazienki, W. nie- 
dzielę o godz. 4.30 popoł. bajka Ewy Szel- 
burg „Za siedmioma gór.mi' z muzyką, śpie- 
wem i tańcami, 

ROBERT SOETENS W KONSERWATO- 
RJUM. We wtorek 28 b, m, wystąpi z 
własnym recitalem w sali Konserwatorjum. 

VIII TANI KONCERT W KONSERWA- 
TORJUM. W niedzielę dn. 26 kwietnia o 
godz. 7.30 wiecz w sali Konserwatorjum, dyr. 
A. Sielski daje VIII Ostatni Tani Koncert 
w wykonaniu Orkiestry Repr. Pol. Państw. 
pod osobistą dyrekcją. 
ai” UE az a R o A 

Wyszła z druku kroszura: 


W WALCE O ZDROWIE LUDU 
Przeciw rozpijaniu ludności. 

Mowy tow. posłów: Henryka świąt- 
kowskiego. Tadeusza Regera, Zygmunta 
Piotrowskiego, Adama Ciołkosza, sena- 
torów: Doroty Kłuszyńskiej i dra Ste- 
fana Kopcińskiego. Z przemową Wł. 
Weychert - Szymanowskiej, 

Objętość 80 stron. Cena 30 groszy. 

Do masowego rozpowszechniania w 
dniu 1 maja! ? 

Do nabycia w „Księgarni Robotni- 
czej”, ul. Warecka 9. 


Codziennie 


Rip tj Wdy Pa YN O JENY 


NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 
STUDENTKA ostatniego roku udziela lek- 
cji, oraz przygotowuje do egzaminów w za- 
kresie 8-iu klas. Dzwonić 271-47, prosić p. 
Tolg. 


ul. Czerwonego. 


Kmo ATLANTIC 


CHMIELNA 33. POCZ. 6. 8, 10.15 
Dziś i j 


RAMON NOVARRO 


w przebojowym dźwiękowcu 


„Awila -miast milisi 


HA wiat 43. Pocz. 5. Niedz. i święta 12 


'Najzabawniejsza, riajmilsza i najweselsza 
para komików 


PAT i PATACHON 

jako STRZELCY 
Nadprogeaci, Harold Lloyd jako Cowboy mimowoli 
Dla młodzieży dozwolony. 


W Czwartki i Soboty © ma i 2 pp. 
Poranki naukowo-ro kowe 
PLAM “MŁODZIEŻY í i DOROSŁYCH 


FILHARMONJA 


Najczarowniejsza para kochanków 


JANET GAYNOR 
CHARLES FARREL 


w najnowszym swoim filmie dźwiękowym 
produkcji 1931/2 wytwórni „Foxa” 


„MELODJA SZCZĘŚCIA” 


Reżyserji DAWIDA BUTTERA 
twórcy „Mojego Słoneczka” 


peee?" MIEJSKI 
Długa 25 Hipoteczna 8 


Poczatsk o g. 6.30, w niedziele o g. 5 p. w 


„Tyrania miłości” 
LEVIS STONE 


oraz 

_ PEGGY WOOD 

w rolach tytułowych. 
wł. METRO. NADPROGRAM. 
MONEE CYCKI ETAP OSA ZUZANA 


POLA NEGRI PALACE 


Pl. Teatralny Pocz. o 6, ost, o 12-ej 
W soboty i niedziele początek o 12-ej 


Dziś i codziennie 


„NA ZACHODZIE 
BEZ ZMIAN” 


według REMARQUF'A 
CENY OD ZŁ. 
Aparatura. Western Electric. 


KINO-REWJA -Z NIC Z 


Hallo! Halio! Prosimy nie zapomnieć 
Dziś i dni następnych 
Emil Jannings i Gary Cooper, bohater filmu 
„Marokko”, występują w filmie p. t. 
„W SIDŁACH KŁAMSTWA" 
NA ŚCENIE: Humor, śpiew, taniec, rewja 
w 12-tu odsłonach p. t. „Wiwat marpa” 
z udziałem całego zespołu. pod kier. J, Tru- 
szkowskiego 
Tańce i ewolucje układu Melerwila. 


CENY MIEJSC OD 1 ZŁ. 25. 
Początek o g. 5 pp. w niedz. i święta 2 pp. 
MAOA ASNA LATA KAMAT AE POWO ST ZE 
I awe dd: WOLSKA 8 

HELIOS róg Chłodnej 


Nads p 100% fiłm dźwiękowy 
kcji 1931 r. p. t 


„Janko muzykant” 


pg. powieści Henryka Sienkiewicza. 
W rolach głównych: 


A, Dymsza — K. Krukowski (Lopek) 
Marja Malicka — Witold Conti 
Chłodna 


KOMETA rat is: 


NA EKRANIE 


„Serce na ulicy” 


z Norą Ney i Zbyszko Sawanem. 
NA SCENIE: RE W JA. 


KINO- 
TEATR 
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DZWIĘKOWE KINO 


„TĘCZA' 


„ŁA 9. Pocz. 6, ostatni 10 w. 
Dziś 


ODWIECZNA PIEŚŃ 


Ceny miejsc od 1 zł. 
Nadprogram: Dodatki dźwiękowe. 


RGSW OWO 
Marszałkowska p 


Kino ŚWIATOWID pacz "s. '6.'5, 


Passep. bil, ulg. i bezpłatne skokow 


- MAROKKO 


MARLENA DIETRICH 
i GARY COOPER 


Na godz. 10 miejsca numerowane, 


pom 

TAKE. COLOSSEUM $" 
ori” se, 
OD ZŁ. arcywesoły film 


„POSKOMIENIE ZŁOŚNICY“ 


w rol. gł. MARY PICKFORD, DOUGLAS FAIRBAGKS 
UWAGA! 
Na pierwszy i ostatni seans 2 zł. cały paster. 


Mała Sala: Monty Banks „NA OGNISTYM SMAKU" 
Dla młodzieży dozwolone. 
KINO- 


ME REWJ 
„Kaprys 
księżnej” 


NA SCENIE rewia p. t. 
„U nas miłe rendez-vous" 


Początek 3 pp. 
Gościnne występy HENIA DOMAŃSKIEGO 


R SZAAR WC CZASOWE 
Awe ROXY wisai 


DZIŚ 


„Biętno grzechi” 


W rolach głównych: 
Imogena Robertson 
James Murray. 

NA SCENIE; 

Rewja pod kierunkiem Edwarda Reja 


o PCE ENO YNY APS OKEY 


Co wyświetlają kina? 


ATLANTIC: „Sewilla — miasto miłości" 
APOLLO: „Harold trzymaj się”... 
CAPITOL: Występy teatru rosyjskiego. 
CASINO; „Czar tanga”. 
COLOSSEUM: „Poskromienie złośnicy”. 
COLOSSEUM: (mała sala): „Na ogni- 
stym smoku”, 
CRISTAL: „Tarzan władca dżungli”. 
CZARY: „Ciemna afera". 
FILHARMONJA. „Melodja szczęścia”. 
FORUM: „Białe cienie”. 


Mokotowsk» 73 
telefon 8-66-26 


HELJOS: „Janko muzykant”. 
HOLLYWOOD: „Rozkosze gościnności”; 
JEDEN ZŁOTY: „Dzikuska”, 


KOMETA: „Serce na ulicy”e 

LUX: „Pod banderą miłości”. 

MAJESTIC: „Strzelcy“ z Pat Patacho- 
nem. 

MIEJSKI: „Tyranja miłości”, 

MEWA. „Dynamit”, 

POLA NEGRI PALACE: 
bez zmian”. 

PALACE. „Kaprys madame Pompadour", 5 

PROMIEŃ; „Rycerze ognia". 

PAN: „Parada miłości”, 

ROXY: „Piętno grzechu”. 

REWJA (Mokotowska 73): „Kaprys księż- 
nej” i rewja. 

ŚWIATOWID: „Marokko”. 

SPLENDID; „W noc po zdradzie”. 

STYLOWY: „Jej chłopczyk”. 

STAROMIEJSKI: „Rozkosze niebezpie- 
czeństwa”. 

SOKÓŁ: „Walc miłości”, 

TĘCZA: „Odwieczna pieśń”, 

TOMBOLA: „Zły czar”. 

TON: „Janko muzykant”. 

TRIANON: „Tancerka w woalach”, 

UCIECHA: „Siódme przykazanie”. 

URANJA: „Motocyklem ponad obłoki”. 

WISŁA: „Na Sybir” ze Smosarską. 

ZNICZ: „W sidłach kłamstwa”. 


SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW W OGŁO- 
SZENIACH. 


E EOE EE EE E 


STAN POGODY 


DZIŚ CIEPŁO. 


Spostrzeżenia państwowego Instytutu me- 
teorologicznego w Warszawie z dn. 24 b. m. 
1931 r.: 

Dziś prawdopodobny przebieg pogody w 
Polsce: Na zachodzie Polski najpierw dość 
pogodnie, miejscami mglisto, potem stopnio- 
wy wzrost zachmurzenia. Ciepło. 


PRO Z OOOO DA ERIE ZERO 


"1 WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Waluty: Dol. Stan. Zjednocz. 8.91 (sprz. 
8,93, kupno 8.89). 

Dewizy: Belgja 1224,13, Bukareszt 531%; 
Londyn 43,39, Paryż 34,8914 , Praga 26,42, 
Szwajcarja 171,96, Włochy 46,75, Wiedeń 
125,46, 

Obroty mniej, niż średnie, 


oh Aya DAE A a Od 


DZSZ sprze-|Qjlace Miasto - O! p 

dam, za którymijk Radzyminek, 
przemawiali Pożyczkajgroszy. Spłaty ów 
25 lat 4%. Nieopodat-|terminowe,. Graniczna 
kowane 15 lat, "yty 8—5, tel. 280-54. 
dochód 13%. Bez ochro- 


„Na Zachodzie 


# 


ny. Akt bezpłatnie. 

Borjaren ppor aA a 

osobne, 8 sę 

koje oraz 3 pokoje u- ROBOTNICY! 

chnia. Drugi 2 2 po 

p „kuchnie. “Trzeci czytajcie 
ończę 4 — 6 poko- 

ów. Kanalizacja, elek- swoje pismo 

tryczność urządzone. — codzienne 


Warszawa, Ogrodowa 


10— parter, 8—10, "a | sata 


WEESUKE Str 6 


PODPIS KTÓRY POWOŁAŁ DO ŻYCIA REPUBLIKĘ KATALOŃSKĄ, 


W prasie polskiej pisze się ostatnio 
4użo o Katalonii i o roli jaki spór hisz- 
pańsko - kataloński może odegrać w 
dalszym rozwoju republiki hiszpańskiej. 
W związku z tem warto się nieco zain- 
teresować historją Katalonji. Otóż krai- 
na ta leży w północho - wschodniej czę- 
ści półwyspu pirenejskiego. Obszar jej 
wynosi 32,320 klm, Liczba mieszkańców 
przekracza 2.000.000, Dzieje Katalonii 
sięgają najdawniejszych czasów. = Mię- 
dzy innemi podlegała ona kolejno Rzy- 
mowi, Alanom, Wizygotom, wreszcie A- 
rabom. Pierwszym niezależnym władcą 
Katalonji ogłosił się Hrabia Barcelony 
Wilired w roku 874, Jako państwo nie- 
zależne przetrwała Katalonja do roku 
1137, w którym to roku nastąpiło połą- 
czenie w jedno państwo z Aragonją, O- 
ba te państwa zawarły w 350 lat póź- 
miej, a mianowicie w 1479 unję perso- 
nalną z Kastylją, W ten sposób mniej 
więcej powstało wielkie zjednoczone 


PRZED PROKLAMOWANIEM SAMODZIELNEJ 
REPUBLIKI W ISLANDJI 


państwo hiszpańskie, 

Pewne odrębności językowe spowo- 
dowały, że katalończycy uważali się za 
odrębny naród, podczas gdy Hiszpanie 
twierdzili, że język kataloński jest jed- 
nym z narzeczy hiszpańskich, Na tem tle 
doszło nieraz do bardzo burzliwych 
starć, które znalazły również swój wy- 
raz w proklamowaniu samodzielnej re- 
publiki katalońskiej przez płk. Macię, 
natychmiast po ogłoszeniu republiki w 


Hiszpanji. Ostatecznie — jak: wiadomo 


— doszło do porozumienia pomiędzy 
Madrytem a Barceloną, na zasadzie 
którego rządowi katalońskiemu przyz- 
nano tytuł „Katalońskiej Rady. Gene- 
ralnej, tytuł / historyczny używany 
przez rząd kataloński do roku: 1417, 
Statut autonomiczny Katalonii został 
już opracowany, a po przyjęciu go przez 
wszystkie gminy katalońskie, "zostanie 
on przedłożony. do aprobaty .ustawoda- 
wczemu Zgromadzeniu Narodowemu. 


| 
| 


Zdjęcie nasze przedstawia stolicę Is- 
łandji Reykjawik, gdzie odbyły się os- 


tatnio liczne i burzliwe demonstracje 
skierowane przeciwko zwierzchniej wła 


ROMAN GUL. 


dzy Danji, a za proklamowaniem samo- 
dzielnej republiki islandzkiej ze stolicą 
w Reykjavik. 
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GENERAŁ BO 


POWIEŚĆ. 


z upoważnienia autora przełożyła z TAAR 
Halina Pilichowska. 


wę 


Mieszkanie Goca zapełnili towarzy- 
sze, W pokoju trudno było mówić, wszy 
scy krzyczeli. Starzy, młodzi, Czernow. 
Rutenberg, Rubanowicz,  Rakitnikow, 
Awksentjew, Tiutczew, Natanson, Bre- 
szkowska, Bach, Szyszko, Zylberberg. 
Tłoczyło się mnóstwo ludzi, Najbardziej 
milczący był Azef. Rozłożył swe obfite 
kształty w kącie, zrzadka tylko uśmie- 
chał się, gdy otaczali go towarzysze i 
ściskali dłonie. Jego to było święto. Ba- 
bka Breszkowska, gdy wszedł Azef, 
pokłoniła mu się po rosyjsku — do zie- 
mi, Czernow ściskał go, całował, zachły 
stywał się wysokim tenorem, 


— Czy nie macie wody? e głuchym 
syczącym głosem spytał Azef żony Go- 


ca. Azef pił krótkiemi, psiemi  łykami,,. 


Był zdenerwowany. Zabójstwo Sergju- 
sza było nieoczekiwane. Azet myślał, 
że Sawinkow, znużony męczącą obser- 
wacją, zrezygnuje. Dlatego poprosił je- 


Redaktor odpowiedzialny: WACŁAW CZARNECKI. 


szcze o drugą szklankę, koi go.ner 
wowe pragnienie, 

— Czegoś ty rozpił się, dat. — ekal 
go Czernow, Wszyscy radośnie spoglą- 
dali na Azefa. — Nie wodę, kochany, 
należy pić! Szampitra! Szampitrem bę- 
dziemy ciebie poić! Wanna! Tak, panie 
dobrodziejaszku! — Silne © „krótkich 
palcach ręce Czernowa objęły szyję A- 
zefa po ramieniu, I znów rozdzwonił się 

— Dość już, ciężko, puść, — wyre- 
chotał Azef, uśmiechając się ' grubemi, 
wywiniętemi wargami, zepchnął ' Czer- 
nowa z kolan. Ten poklepał szybko A- 
zefa po ramieniu. I znów zadzwonił się 
wysoki tenor: 

— A więc, rola PAREA E A ERAON 
ważacie, teroru, towarzysze,,. * 

"8. 

Na bulwarze Montblanc, koło mostu 

Montblanc, kawiarnia „National” poda- 


wnemu przez cały rok jarzyła się ja- } 
skrawemi światłami.“ W nocy zielone ! 


u- 


'stratosferze, gdzie opór stawiany przez 


„ROBOTNIK“, sobota, 25 kwietnia 1931 


Na wysokości 11 kilometrów 


GWIAZDY ŚWIECĄ W BIAŁY 
DZIEŃ TAK SAMO JAK W NOCY 


W tajemniczej dotąd przestrzeni pod 
niebnej o wiele. wiele kilometrów po- 
nad powierzchnią naszej ziemi po- 
wietrze jest tak rozrzedzone, że czło- 
wiek może oddychać tylko przy pomo- 
cy aparatu, zawierającego tlen, Prze- 
strzeń ta nazywa się stratosferą. A je- 
dnak fachowcy twierdzą, że właśnie w 


powietrze jest minimalny, mogą się od- 
bywać loty z niesłychaną i nieznaną 
dotąd szybkością. 

Zdaniem wybitnego inżyniera - lotni- 
ka można już dzisiaj skonstruować sa- 
molot, któryby mógł się wnieść na wy- 
sokość 20 do 25 kkiłometrów. Istnieją już 
nawet projekty konstrukcji samolotu o 
kabinach zaopatrzonych w urządzenia, 
utrzymujące normalne ciśnienie powie- 
trza dla pasażerów którzy wzięliby u- 


dział w lotach na tak „wysoki” dys- 
tans, 

Najwyższą szybkość, jaką osiągnął 
dotychczas człowiek „jest 12.935 me- 
trów. 

Z obserwacyj przy tych Świotach o- 
kazało się, iż atmosfera, otaczająca 


glob nasz, składa się z, dwóch rozmai- 
tych warstw, Mieszkańcy -ziemi: znajdu- 
ją się i żyją w warstwie, która 
mierzy około 10 kim, wysokości, W tej 
warstwie odbywają się silne ruchy po- 
wietrza, wieją wichry, szaleją burze, 


* cyklony. 


Im wyżej, tem powietrze staje się 
rzadsze i zimniejsze, Powyżej 11 kilo- 
metrów panuje w atmosferze zupełna 
prawie cisza i spokój, chmur ani śladu, 
To jest właśnie t, zw. stratosfera, gdzie 


tak samo, jak w nocy. Na tej wysoko- 
ści przy minimalnym oporze powietrza, , 


„samolot. może rozwijać szybkość pra- 


wie nieograniczoną. Znany konstruktor 
samolotów, inż, Sikorski, twierdzi, iż na 
wysokości 12 — 18 kilometrów można 
będzie odbywać loty z szybkością prze- 
ciętną 600 do 800 kim. na godzinę, tak, 


w biały dzień gwiazdy świecą na niebie 


iż przelot z Europy do Ameryki Półno- ' 
cnej mógłby się odbyć w tych warun- | 
l 


kach w przeciągu 10 godzin zaledwie, 
Technika idzie naprzód z tak zawro- ' 
tną szybkością, iż dzisiaj już można mö- 


wić © podobnych perspektywach ko- , 
munilkacji powietrznej, jako o czemś zu | 
I 


pełnie możliwem, 


WIECZÓR 
„SATYRY POLITYCZNEJ. | 
Z urozmaiconym programem, ih 
szającym 
aktualne 
zagadnienia, 
Z udziałem artystów teatru „Ate- 


neum“ — Eugenjusza Poredy, Stanisła- ' 

wa Daniłowicza i innych, oraz Central- 

nej Sekcji Ted:ralnej TUR. odbędzie się | 
w sobotę, 

25 b. m, o godz, 8 wiecz. w „Ateneum”. 


Po wieczorze odbędzie się zabawa ta- | 


neczna, 

Karty wstępu ótrzymywać można w 
Sekretarjacie TUR. ul. Czerwonego 
Krzyża 20 (tel. 325-03). 
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wzgórze wyglądało jak czarny aksamit. 

Światła tem mocniej odbijały się w 
ieziorze, Azef i Sawinkow bez pośpie- 
chu szli przez most. Azef trzymał Sa- 
winikowa pod rękę, Sawinkow lubił A- 
zefa. Sawinkow czuł, że wytyczyli so- 
bie obaj w życiu jedną i tę samą linię i 
rozumieli jeden drugiego. Wewnętrznie 


wiedział, że Azef jest silniejszy. Ale 
tego nie mówił nawet sobie. 
Przez jarzącą się salę. „Nationalu” 


pierwszy szedł Sawinkow. Za nim, nie 
patrząc na nikogo, szedł między stoli- 
kami Azef. Sawinkow był elegancki, 
wytworny. Głowę trzymał podniesioną. 
Brano go za anglika. 

— Chodźmy w kąt, — powiedział A- 
zef, gdy Sawinkow zatrzymał się przy 
stoliku koło okna, Sawinkow poszedł 
za Azełfem. Azef, okrążywszy stół, wci 
snął swe ciało w miękki fotel. 

— Żreć chce mi się djabelnie, — mru- 
czał Azef, — przegryziemy, jak się pa- 
trzy. * 

Pochyliwszy się nad złoconem „me- 
nu” z herbem hotelu, A „obaj wybie- 
rali, n: 

— Co gowiedziałbyś o- zepęcżkach w 
maderze ?.. r 

— To jest myśl. 


— A „Barsac”? 


Azef skrzywił się: — be żeń- 
serwetką przybrudzone sosem wąsy, 


uno 0 r w e 


anie, Ado „Liebfrauenmilch"”' ? 


o 


| ciekawe i aktualne 


HISTORJA TERRO MI z BYE ZA 


Nr. 150 SA 


W TECHNICE WCIĄŻ COŚ NOWEGO 


„ DYNAMOMASZYNA, KTÓREJ WYDAJNOŚĆ JEST WYŻSZA 
0 20 PROC. 


„ Olbrzymią sensację w świecie prze- 
mysłowym wywołał wynalazek inżynie- 
ra berlińskiego Pawła Hofimanna, któ- 
remu udało się po wieloletniej pracy 
skonstruować dynamomaszynę, której 
wydajność jest o 20 proc. wyższa od 


rajnowszych maszyn, przy tej samej si: 
ie popędowej. 

Inżynier Hoffmann osiągnął ten efekt 
dzięki zastosowaniu innego sposobu na 
wijania cewek, 


28 MILIONOW LUDZI 
KSZTAŁCI SIĘ W SZKOŁACH AMERYKAŃSKICH 


Do szkół niższych, średnich i wyż- 
szych w Stanach Zjednoczonych uczę- 
szczało w roku 1930 — 28,104.000 osób. 
Nauczycieli było 848,500, budynków 


szkolnych 25.400. Roczne wydatki na 0” 
światę sięgały cyfry 2.289.000.000. dola- 
rów. Na szkoły publiczne elementarne 
przypadało 21.730.000 dzieci. 


PRZEŁADOWYWANIE POCZTY W POWIETRZU 
Z AEROSTATKU NA AEROPLAN 


Nasze zdjęcie przedstawia jedną z u- 
dałych prób bezpiecznego przeładowy- 


wania poczty w powietrzu, bez lądowa 
mia, z aerostatku na aeroplan. Przeła- 


Obróciwszy zlekka głowę ku kelne- 
rowi, nie patrząc na niego, dyktował 
Sawinkow zamówienie. Kelner z szyb- 


kością karabinu maszynowego notował 


w notesiku i skłoniwszy się, odszedł, 

— No, a teraz opowiadaj, — zaczął 
Azef, — tylko szczegółowo, wszystko. 

„Sawinkow przetarł ręką twarz, od 
góry do dołu, jakśdyby obmył się, 

' — Co tam opowiadać — bronił się. 

Nalana twarz Azefa uśmiechała się 
życzliwie wywiniętemi, lepkiemi war- 
gami. A 

— Już ty, Boria, nie leń się, — zare- 
chotał miękko. 

Manewrując srebrną tacą z spotnia- 
łemi, zimnemi kieliszkami i nerkami w 
maderze, podbiegł kelner. 

' — Ja sam, — odprawił Sawinkow kel 
nera, Kelner oddalił się. ' 


— Jak zachował się „poeta, spokoj- 
ny był? 
— Zupełnie. Wiesz, — Sawinkow za- 


trzymał karafkę w ręce, patrząc na A- 
zefa, — Takich, jak „poeta* niema i 
nie było w BO, gdyby takich było wię- 
cej, możnaby w dwa tygodnie zgładzić 
całą carską rodzinę, 

Azef uśmiechnął się: 
a Jegor? 

— Jegor też. 

Azef jadł już nerki, ocierając często 


— Przesadzasz, 


O OOO NA 


dowywanie odbywa się — jak to widać 
na naszej ilustracji — przy pomocy spe- 
cjalnego węża gumowego przypomina” 
jącego pocztę pneumatyczną. 


— A Dora denerwowała się pewnie, 
sama chciała, co? gdzie jest? 

— Teraz jest w Pitrze. Oczywiście 
denerwowała się, — uśmiechając się 
zlekka opowiedział Sawinkow o ataku 
histerji w dorożce po zamachu. Azef 
roześmiał się. Dalsi goście obejrzeli się. 
Azef nie patrzał na nich. 

— Kobieta jest zawsze kobietą, — po 


wiedział. 
Podszedł kelner, sprzątnął talerze, 
kieliszki. 
Sawinkow opowiadał o robocie, O 


Petersburgu, © zamachach, o tem, cze- 
go się dowiedział od Szwejcera, o Leon. 
lewej, o Barykowie, o Iwanowskiej, o 
grupie bojowców w Moskwie, wydawa- 
ło się, że Azef, zajadając, nawet nie 
słuchał, Zrzadka zadawał pytania. Po- 
trzebny mu był ekwiwalent. Podczas 
kolacji ustalał, co wydać policji za wy- 
danego partji Sergjwsza. Matematycz- 
nie ścisły umysł Azefa popijającego nie 
wielkiemi łykami przezroczyste zimne 
„Liebfrauenmilch”, stworzył sobie wy- 
raźny obraz, kogo bez narażenia się mo 
żna wydać Ratajewowi. Gdy wszystko 
już było jasne, rozwalił się w fotelu, 
wyciągnął z i beja nogi pod 
stołem i poprawiając fałdy na kamizel- 
ce, zarechotał: 
— Tak, bracie, dobrze wogóle jest 
— Niby. 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 


Odbito w druk, „Robotnika, Warecka 7, 


